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STARCIA DEMONSTRANTÓW Z ZOMÓ

KALENDARZYK
Dzisiaj czwartek, 2 maja

— Atanazego i Zygmunta.
Jutro piątek, 3 maja — 

Rocznica Konstytucji 3 Ma­
ja, N.M.P. Królowej Polski.

Pojutrze sobota, 4 maja
— Floriana.

POGODA
Dzisiaj będzie częściowo sło­

necznie z najwyższą temperaturą 
do 62 F (16.7 C), wiatry północno- 
wschodnie z prędkością od 10 do 
20 mil na godz.

Jutro słonecznie, cieplej, tem­
peratura do 75 F (23 C).

Wschód słońca o godz. 5:46 ra­
no, zachód o godz. 7:49 wieczo­
rem.

“Social Security” Uratowany
“Czemienko City” I

(NYT) — Małe syberyjskie mia­
steczko zostało nazwane imieniem 
zmarłego przywódcy sowieckiego, 
Konstantina Czernienki.

Miasteczko, które nosiło po­
przednio nazwę Szarypowo jest zna^ 
cznie mniejsze od tego, które zosta­
ło nazwane na cześć Leonida Breż­
niewa.

Przypuszcza się, że w związku ze 
zmianą nazwy na Czemienko, mia­
steczko zacznie się rozwijać in­
tensywniej.

Prez. Reagan 
Na Spotkaniu 

w Bonn
Bonn (UPI, CT) — 15.000 poli­

cjantów zgromadzono w stolicy Re­
publiki Federalnej Niemiec dla 
obrony prezydenta Reagana i przed­
stawicieli pozostałych potęg gospo­
darczych Zachodu. Szczególnie do­
brze pilnowana jest dzielnica wil­
lowa, w której posiada swą oficjal­
ną rezydencję prezydent RFN Ri­
chard von Weizsaeker.

Od wizyty w siedzibie Weizsaeke- 
ra rozpoczął prezydent Ronald Rea­
gan swą oficjalną podróż po Euro­
pie

W honorowej asyście 17 polic­
jantów na motocyklach przybyła 
limuzyna Reagana do willi “Ham- 
merschmidt”.

Pani Reagan, po uroczystym po­
witaniu, udała się na spotkanie z 
małżonką prezydenta, a następnie 
uczestniczyła w rozmowie z grupą 
obywateli.

Ubiegłej nocy służby ochronne 
znalazły w trawie w pobliżu willi po­
rzucony kabel elektryczny. Prze­
szukano natychmiast cały teren, 
ale bomby nie znaleziono.

Ze względów bezpieczeństwa od­
wołano zwołany na dziś do bońskiej 
“Bethoven Halle” zjazd niemiec­
kich obrońców środowiska natural­
nego. Policja spodziewa się jednak 
innych demonstracji skierowanych 
przeciwko Reaganowi. Między in­
nymi w czasie weekendu spodzie­
wana jest akcja protestacyjna z 
udziałem około 12 tysięcy osób.

Francuski prezydent Francois Mit­
terrand i premier Włoch Bettino 
Craxi spodziewają się, że obecne 
rozmowy w Bonn doprowadzą do 
zreformowania międzynarodowego 
systemu monetarnego, czemu do 
tej pory sprzeciwia się administra­
cja washingtońska.

< Ostre protesty wywołuje nadal 
zaplanowana na niedzielę wizyta 
Reagana na cmentarzu w Bitburgu. 
Kalman Sultanik, przedstawiciel 
Światowego Kongresu Żydów oświad­
czył wczoraj w Izraelu, że wierzy, iż 
masowy protest spowoduje odstą­
pienie Prezydenta Stanów Zjedno­
czonych od niepopularnego planu.

Paul Nitze Na Tamat 
Sowieckich Ofert 
Rozbrojeniowych

Washington (CT) — Główny dorad­
ca amerykański d/s uzbrojenia Paul 
Nitze, oświadczył w środę, że propo­
zycje sowieckie polegające na zamro­
żeniu broni nuklearnych obecnie, a 
podjęciu rokowań nad ograniczeniem 
zbrojeń — później, nie stanowią z 
punktu widzenia USA, pożytecznej 
podstawy do prowadzenia rozmów roz­
brojeniowych.

MFM Pożyczy 
Jugosławii 300 Min

Washington (CSM) — Międzyna­
rodowy Fundusz Monetarny wy­
raził zgodę na udzielenie Jugosławii 
pożyczki w wysokości 300 milionów 
dolarów.

W Wyniku 
Głosowania 
Senatu
Konieczne Poprawki 
w Propozycji Budżetowej 
Republikanów
Washington. (CST, UPI) - Wczoraj 

kontrolowany przez republikanów Se­
nat głosował 65-34 przeciwko propo­
nowanym cięciom w funduszu “So­
cial Security.” Wypłaty z tytułu wzro­
stu kosztów utrzymania zostały przy­
wrócone, przynajmniej chwilowo.

Senat rozpoczął pracę nad popraw­
kami budżetu na rok fiskalny 1986.

Po głosowaniu, przywódca większo­
ści Robert Dole (R. Kan.) powiedział, 
że “sprawa Social Security wróci je­
szcze na forum Senatu?

Głównymi przeciwnikami zamroże­
nia funduszu byli demokraci; jed­
nakże wraz z nimi głosowało przeciwko 
propozycji 19 republikanów.

Jedynym demokratą, który głosował 
za cięciami w “Social Security” by! 
John Stennis z Mississippi.

Debata nad funduszem “Social Se­
curity” odzwierciedla znaczenie pro­
ponowanych cięć. Demokraci oskar­
żają prezydenta Reagana i republi­
kanów o to, że usiłują oni zlikwidować 
fundusz. Republikanie twierdzą, że ol­
brzymi deticyt stanowi dla starszych 
członków społeczeństwa większe nie­
bezpieczeństwo niż zamrożenie dodat- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Dobre Chęci 
Hanoi Pozostają 

Bez Echa
Ho Chi Min, Wietnam (UPI) — 

Członek politbiura wietnamskiego 
oświadczył w środę, że Wietnam jest 
gotów do przedyskutowania sprawy 
ponownego nawiązania stosunków 
dyplomatycznych z Waszyngtonem.

Le Due Tho, jeden z głównych 
przedstawicieli komunistycznej partii, 
stwierdził, że rozmowy te nie będą 
obwarowana żadnymi wstępnymi wa­
runkami. Poza tym, Hanoi zamierza 
również przedyskutować sprawę po­
litycznego (nie militarnego) porozu­
mienia na temat Kambodży.

Lu Due Tho jest weteranem wiet­
namskiej dyplomacji i laureatem 
pokojowej nagrody Nobla. Na zwoła­
nej ostatnio konferencji prasowej 
skrytykował on swojego dawnego 
przeciwnika, jakim w czasie pary­
skich rokowań pokojowych był ówcze­

sny sekretarz stanu, Henry Kissin­
ger.

Na konferencji prasowej obecnych 
było wielu dziennikarzy zagrani­
cznych, którzy przybyli do Wietnamu 
z okazji 10 rocznicy zwycięstwa ko­
munistów w Południowym Wietna­
mie.

Min. spraw zagranicznych Wietna­
mu, Nguyen Co Thach i inni przed­
stawiciele rządu wietnamskiego kil­
kakrotnie podkreślili gotowość Hanoi 
do rozmów z Waszyngtonem i do na­
wiązania normalnych stosunków, 
prawdopodobnie chodzi o otrzymanie 
pomocy na rozwój kraju.

Z drugiej strony, przedstawiciele 
ci stwierdzili, że jak do tej pory, 
nic nie wskazuje na pozytywną reak­
cję Stanów Zjednoczonych na tę pro­
pozycję Wietnamu.

Pierwsza Od 5 Lat 
Podwyżka Płac w Brazylii
Brasilia, Brazylia (CT) — Prezy­

dent Jose Samey zarządził pierwszą 
od pięciu lat podwyżkę płac dla naj­
mniej zarabiających.

Sarney ustalił, że 14 dolarowa 
minimalna stawka tygodniowa ma być 
podwyższona o 6 procent. Podwyżką 
zostanie objętych 20 milionów robo­
tników.

Sowiecki Gołąb Pokoju

Powyższy rysunek Kazimierza Majewskiego ukazał się w “Dzien­
niku” po raz pierwszy w listopadzie 1964 r. Jak widać nadal 
jest aktualny.

Kongr. Edward J. Derwiński 
Wygłosi Przemówienie 
W Czasie Uroczystości Obchodu Rocznicy 

Uchwalenia Konstytucji 3 Maja
Chicago (Inf. wł.) — w niedzielę, 

po uroczystej Mszy św., jaka zostanie 
odprawiona w kościele św. Trójcy (o 
godz. 10:00 rano) z okazji 194 rocznicy 
uchwalenia Konstytucji 3 Maja, prze­
mówienie po angielsku do zebranej 
Polonii wygłosi długoletni nasz przy­
jaciel, wybitny ustawodawca przez 
24 lata, obecnie radca Departamentu 
Stanu b. kongr. Edward J. Derwiński.

Kongr. Edwarda J. Derwińskiego 
znamy od wielu lat, szczególnie, gdy 
prawie co roku wraz z Polonią uczest­
niczył w paradach 3-Majowych, idąc 
na czele Podhalan, w tradycyjnym 
stroju góralskim.

Radca Edward J. Derwiński
Znamy Go też z wielu akcji podej­

mowanych w Kongresie Stanów Zje­
dnoczonych na rzecz naszego kraju, 
oraz w sprawach dotyczących Polski.

Kongr. Edward J. Derwiński uro­
dził się, wychował i wykształcił w 
Chicago. Pochodzi z polskiej rodziny. 
Do szkoły podstawowej i średniej 
uczęszczał w Chicago, stopień baka­
łarza z historii uzyskał na Loyola 
University.

Od wczesnych lat młodości był bar­
dzo czynny w wielu organizacjach, 
a Chicago Junior Association of Com­
merce and Industry w latach 1959 i 
1961 przyznało mu tytuł “Wybitnego 
młodego człowieka roku.”

W Izbie Reprezentantów Kongresu 
U.S. zasiadł po raz pierwszy w 1958 
(wybrany w listopadzie tego roku) i 
pracował tam przez ostatnie 24 lata 
(do 1983 r.), zdobywając uznanie i 
poważanie swych współtowarzyszy. 
Kongresman Derwiński był człon­
kiem wielu wpływowych komitetów 
Izbowych, między innymi Komitetu 
Spraw Zagranicznych, Komitetu 
Poczty, Bankowości i szeregu innych.

W1971 r. został wydelegowany, jako 

reprezentant U.S. na Sesję Generalną 
Zgromadzenia ONZ; reprezentował 
też Stany Zjednoczone w różnych 
misjach, do szeregu krajów.

Trzeba zaznaczyć, że kongr. Der­
wiński jest weteranem II Wojny 
Światowej. Służbę wojskową, odbył 
na terenie Pacyfiku. Później, aktyw­
nie pracował w organizacjach wete- 
rańskich, sprawując nawet funkcje 
komendanta Amerykańskiego Le­
gionu Polskich Weteranów. Kongr. 
Derwiński jest również członkiem po­
lonijnych organizacji bratniej pomo­
cy jak: Związku Narodowego Polskie­
go i Zjednoczenia Polskiego Rzymsko- 
Katolickiego.

Obecnie jako radca Departamentu 
Stanu zajmuje się sprawami doty­
czącymi zagadnień międzynarodo­
wych, stosunków U.S. z innymi kra­
jami, oraz kontaktami Departamentu 
z Kongresem U.S. Doświadczony i 
rozsądny polityk amerykański pol­
skiego pochodzenia ma przed sobą 
przyszłość. Nie wątpimy w to, że 
niebawem zostanie mu powierzone 
jeszcze bardziej odpowiedzialne sta­
nowisko.

Jako doskonały znawca polityki 
międzynarodowej, na pewno będzie 
miał wiele ciekawego do zakomuniko­
wania Polonii chicagoskiej, zebranej 
w niedzielę w kościele św. Trójcy.

Kongr. F. McCloskey 
Zasiądzie Na Powrót 

w Izbie Kongresu
Washington (CST) — Po trwają­

cej przez kilka miesięcy zaciekłej 
batalii, jaka toczyła się w Izbie 
Kongresu, doszło wczoraj do za­
kończenia sporu. Demokratom uda­
ło się przeprowadzić głosowanie, w 
wyniku którego kongr. Frank Mc­
Closkey, z 8 Dyst. wyborczego w sta­
nie Indiana, który zasiadał po 
Przednio w Izbie przez jedną ka­
dencję, otrzymał swój fotel poselski 
z powrotem.

Na znak protestu przeciw uchwa­
le, republikańscy kongresmani opu­
ścili salę obrad. Wynik głosowania 
brtmiał 236 do 190.

McCloskey jest demokratą. Re­
publikanie twierdzili, że przegrał on 
listopadowe wybory. Wczorajsze 
głosowanie rozstrzygnęło spór na 
korzyść demokratycznego kongres- 
mana z Indiany.

IZnów
Zbieg Okoliczności

John Hendrickson z Kalifornii miał 
spore kłopotów z udowodnieniem 
miejscowej policji, że nie jest poszu­
kiwanym przez władze defraudan­
tem, noszącym również nazwisko 
John Hendrickson.

Poza identycznością nazwisk obaj 
Hendricksonowie mieli żony Virginie, 
synów Jacków i córki o podwójnych 
imionach Mary Carol.

Zacięta Walka 
Wietnamsko- 

Kambodżańska
Aranyaprathet, Tajlandia (UPI) 

W środę doszło do trzygodzinnej 
walki między żołnierzami wiet­
namskimi a partyzantami kambo- 
dżańskimi w pobliżu granicy z Taj­
landią. Obie, walczące strony po­
niosły straty w ludziach.

Zacięta walka wybuchła przed 
światem w odległości 10 mil od gra­
nicy tajlandzkiej. Zginęło 10 Wiet­
namczyków i przypuszczalnie tyle 
samo ofiar w ludziach poniosła 
strona przeciwna. Partyzanci na­
leżący do ugrupownia Czerwonych 
Kmerów atakowali lekką bronią, 
natomiast wojska wietnamskie od­
powiedziały ciężką artylerią,

Wojska wietmaskie starają się 
oczyścić tereny graniczne Kambo­
dży i Tajlandii z partyzantów kam- 
bodżańskich przed nadejściem po­
ry monsunowych wiatrów, która 
właśnie zaczęła się w tym rejonie 
świata.

Tymczasem, powstańcy kambo- 
dżańscy łtwierdzą, że wiele ich od­
działów przedostaje się w głąb tery­
torium Kambodży, by stamtąd pro­
wadzić ataki na wietnamskie pozy­
cje i dostawy.

Minister spraw zagranicznych Wiet­
namu, Nguyen Co Thach, oświad­
czył w środę, że nie należy oczeki­
wać wycofania wojsk wietnam­
skich z Kambodży do czasu osiąg­
nięcia porozumienia politycznego.

Rząd Bezradny 
Wobec Walk 

w Libanie
Bejrut, Liban (UPI, CT) - Walki 

między ugrupowaniami religijnymi 
i ciągłe spory z władzami doprowa­
dziły do odwołania posiedzenia rządu 
libańskiego zaplanowanego na dzi­
siaj. Nadzieje na trwałe i natychmia­
stowe zawieszenie broni są coraz bar­
dziej nikłe.

W Bejrucie trwają walki między 
chrześcijanami i muzułmanami. W 
użyciu są granaty, broń maszynowa, 
moździerze. Ruch uliczny w stolicy 
Libanu jest zamknięty na wielu przej­
ściach dzielących Bejrut na dwie wro­
gie części.

Jak do tej pory, nie ma doniesień 
o ofiarach śmiertelnych w ludziach. 
Walki w stolicy trwają już od 6 dni. 
Walczące strony budują fortyfikacje 
po obu stronach “zielonej granicy.”

Mimo, że do stolicy Libanu wkro­
czyły wojska rządowe, walki nie usta­
ły. W związku z tym, wyznaczone na 
dzisiaj posiedzenie rządu premiera 
Raszyda Karami (rząd nie odbył ani 
jednego posiedzenia od 10 kwietnia), 
zostało odwołane ze względów “poli­
tycznych i bezpieczeństwa,” jak po­
dano oficjalnie.

Na południu Libanu doszło także do 
walk między siłami chrześcijańskimi 
w Kfar Falous (na wschód od Sajdy) a 
zbrojnymi oddziałami muzułmański­
mi. Chrześcijanie zaatakowali muzuł­
mańskie wioski. Muzułmanie z Ein 
el-Mir (leżącego niedaleko Kfar Fa­
lous), odpowiedzieli na ten atak poci­
skami rakietowymi sowieckiej pro­
dukcji i kanonadą z czołgów typu 
T-54. Wielu mieszkańców chrześci­
jańskich wiosek schroniło się w Kfar 
Falous. Muzułmanie zajęli i splądro­
wali okolice zamieszkane przez chrze­
ścijan.

W Gdańsku, 
Nowej Hucie 
i Poznaniu
W Warszawie 
Aresztowano J. Kuronia 
i S. Jaworskiego

Warszawa (UPI, CT) — Napływa­
jące z Polski doniesienia przynoszą 
bardziej szczegółowy obraz wczoraj­
szych starć demonstrantów z oddzia­
łami milicji w czasie protestów 1- 
majowych.

Do starć doszło nie tylko w Warsza­
wie i Gdańsku, jak podawaliśmy 
wczoraj, ale również w Poznaniu i 
Krakowie. Kilka tysięcy protestują­
cych prowadziło nierówną walkę 
uliczną z oddziałami ZOMO i MO. 
Demonstranci atakowali przeważnie 
kamieniami, zomowcy odpowiadali 
działkami wodnymi i gazem łzawią­
cym.

W Gdańsku około 500 działaczy pod­
ziemnej “Solidarności” włączyło się 
do oficjalnego pochodu, zorganizowa­
nego pod bacznym okiem władz. 
Przerwali oni pochód na 10 minut 
siadając na ulicy. Milicja usunęła 
demonstrantów siłą.

W innym rejonie Gdańska, gdzie 
swego czasu znajdowała się siedziba 
“Solidarności,” demonstrację urzą­
dziło około 2-3 tys. młodych ludzi. 
Obrzucili oni zomowców brukowymi 
kamieniami. Oddziały ZOMO począt­
kowo nie reagowały, ale później w 
ruch poszły gumowe pały, wodne 
armatki i gaz łzawiący. Tłum został 
rozpędzony, kilka osób odniosło rany. 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Mubarak 
Wysuwa 
Warunek

Kair (UPI) — Prezydent Egiptu 
Hosni Mubarak twierdzi, że gotów 
jest spotkać się z premierem Izra­
ela Shimonem Peresem w “jakim­
kolwiek” miejscu, wiąże on jednak 
z tym spotkaniem trzy warunki.

Mubarak przemawiał w środę na 
wiecu pierwszomajowym. Prezy­
dent Egiptu powiedział, że jest zain­
teresowany odbyciem spotkania na 
szczycie jak również przysłaniem 
na powrót do Izraela ambasadora 
Egiptu, który został odwołany we 
wrześniu 1982 r. — po masakrze Pa­
lestyńczyków w dwóch obozach 
uchodźców w Bejrucie.

Omawiane spotkanie na szczycie 
byłoby pierwszym od lata 1982 r., tj. 
od czasu, gdy prezydent Egiptu 
Anwar Sadat spotkał się z premie­
rem Izraela Menachemem Beginem, 
Spotkanie to miało wówczas miej 
see w izraelskim mieście portowym 
Eliat.

W czasie pobytu przed dwoma ty­
godniami w Kairze, Ezer Weizman, 
izraelski minister bez teki, oświad­
czył, że udało mu się załatwić z 
prez. Mubarakiem wyrażenie zgo­
dy na odbycie spotkania na szczy­
cie.

Mubarak ustanowił jednakże trzy 
wstępne warunki — przed odby­
ciem spotkania. Najważniejszym z 
nich — jest ustanowienie między­
narodowego rozjemcy w celu za­
łatwienia sporu, jaki istnieje na tle 
Taby, niewielkiej plaży położonej w 
zatoce Aquaba, w pobliżu Eliat.

W chwili obecnej Taba należy do 
Izraela, Egipt uważa jednakże, że w 
wypadku podjęcia rokowań z udzia­
łem rozjemcy, rejon ten został 
by przyznany Egiptowi.

Mubarak domaga się również 
wycofania wojsk izraelskich z 
Libanu. Ten warunek, jak twierdzi 
Izrael, spełniony ma być do czerw­
ca. Trzecim warunkiem jest wpro­
wadzenie przez Izrael pewnej * ‘gięt­
kości i ruchu” w odniesieniu do 
problemu Palestyny.
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Z lewej tweedowa długa sukienka wieczorowa zaprojektowana 
przez Fabrice, z prawej dżersejowa sukienka popołudniowa 
projektu H. Winter.
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Trudny Obowiązek
Wychowanie to obowiązek bardzo 

trudny i nic dziwnego, że wypełnia­
jąc go nie zawsze bywamy z siebie 
zadowoleni. Nie ma przecież go­
towych recept i każdy problem, z 
którym przychodzi dziecko, trzeba 
rozwiązać samodzielnie. Jest to 
więc jakby ciągła improwizacja, 
oparta w ogromnej mierze na reak­
cjach spontanicznych. I teraz cała 
sztuka polega na tym, aby owa na­
turalna impulsywność była jednak 
w cuglach refleksji. Trzeba umieć 
przeczekać swój pierwszy odruch, 
powstrzymać się od reakcji, gdyby 
miała ona być niekorzystna. A jeśli 
już daliśmy się ponieść nerwom — 
czym prędzej skorygować swoje 
zachowanie. Wiem, że to niełatwe, 
ale ceną jest przecież dobro dziec­
ka.

Żyjemy w XX wieku, który został 
nazwany wiekiem dziecka, bowiem 
pozycja dziecka w rodzinie uległa 
zasadniczej zmianie. Dziecko stało 
się postacią centralną, w pełni au­
tonomiczną, zyskało prawa, któ­
rych dawniej nigdy nie miało. Trud­
no powiedzieć, czy to dobrze, czy 
źle. Źle jest na pewno, jeśli rodzice 
popadają w skrajność przesadnej 
koncentracji emocjonalnej na 
dziecku. Wówczas bowiem albo ma­
ją tendencję do nadmiernego ochra­
niania dziecka i traktowania go jak 
małego bóstwa, abo przeciwnie — 
do zaostrzonego krytycyzmu, który 
wynika z ciągłego niezadowolenia z 
jego osiągnięć.

Obie postawy są oczywiście nie­
zdrowe i powodują tworzenie się w 
osobowości dziecka cech utrudnia­
jących mu prawidłowe kontakty z 
otoczeniem.

Owocem pierwszej jest osobnik 
egocentryczny, a nierzadko i egoi­
styczny, o zawyżonej ocenie same­
go siebie. Cechuje go brak sa­
modzielności (rodzice wyręczali 
dziecko we wszystkim), niezarad­
ność, nieumiejętność pokonywa­
nia trudności. W efekcie rodzi się 
nieprzystosowanie do warunków 
życia i jako skutek — nerwica.

W drugim przypadku mamy do 
czynienia z brakiem wiary we 
własne siły, niepewność, poczuciem 
niniejszej wartości, bowiem wy­
magania rodziców są często wię­
ksze niż realne możliwości dziecka. 
Ambicje, aby dziecko dorównywało 
jakiemuś wyimaginowanemu idea­
łowi, sprawiają, że nie są w stanie 
zaakceptować go takim, jakie ono 
jest. Nie potrafią więc cieszyć się 
dzieckiem i jego sukcesami, nie sto­
sują pochwał, tylko ciągle nagany. 
Tacy rodzice, zamiast pogratulo­
wać dziecku czwórki, zrobią mu 
awanturę, że nie dostało piątki.

Każdemu potrzebna jest wiara 
we własne siły, a zaostrzony kryty­
cyzm na pewno jej nie wyzwala, 

staje się natomiast źródłem nerwic.
A zatem — jakich postaw należy 

unikać?
Takich, które są skutkiem nad­

miernego dystansu uczuciowego w 
stosunku do dziecka. Rodzice są 
czasem tak zaabsorbowani swoimi 
sprawami zawodowymi, że zapo­
minają o potrzebach dziecka, 
wśród których jedną z najważniej­
szych jest potrzeba zainteresowa­
nia i kontaktu. I nie w tym rzecz, 
aby poświęcić dziecku bardzo dużo 
czasu, ale aby — nawet jeśli ma się 
go bardzo mało — znaleźć sobie w 
ciągu dnia moment, w którym 
sprawy dziecka będą istotnie na 
pierwszym planie.

Chodzi o autentyczną koncentra­
cję na problemach dziecka, a nie o 
rzucone mimochodem pytanie “co 
dziś robiłeś?”, bez uważnego wy­
słuchania odpowiedzi. Dziecku wy­
starczą nawet krótkie chwile praw­
dziwej bliskości, aby czuło, że jest 
ważne i potrzebne. W przeciwnym 
wypadku czuje się niechciane, opu­
szczone i samotne. Pragnąc zwró­
cić na siebie uwagę staje się nie­
grzeczne, nieposłuszne, agresywne, 
przy czym agresja bywa często 
skierowana na siebie. Zdarza się, że 
zastępczo szuka kontaktu z rówieś­
nikami, znajdując go często w śro­
dowiskach zagrożonych patologią 
społeczną.

Ale w najtrudniejszej sytuacji 
jest dziecko, które stało się cięża­
rem dla własnych rodziców. Albo 
krzyżuje im jakieś plany życiowe, 
albo np. jest niewygodne w no­
wym związku uczuciowym — dość 
że zawadza, staje się przeszkodą. 
Zdarza się wówczas, że rodzice jak 
gdyby odgrywają się na dziecku, 
chcą ukarać je za swoje niepowodze­
nia. Zachowują się agresywnie, nie 
wnikają w potrzeby dziecka, są w 
stosunku do niego już nie obojętni, 
ale wręcz wrodzy.

Taka postawa także w dzieciach 
rodzi bunt, agresję w stosunku do 
rodziców, która uogólnia się na cały 
świat dorosłych. Dzieci szukają so­
bie grupy odniesienia, najczęściej 
wśród rówieśników i bardzo łatwo 
ulegają demoralizacji.

Trzeba cieszyć się dzieckiem, ak­
ceptować je, być dla niego życz­
liwym pomocnikiem i doradcą, ale 
zarazem nie rezygnować z wyma­
gań dostosowanych do wieku. Da­
wać dziecku rozumną swobodę, 
pozwalać na pewne ryzyko, ale za­
razem czujnie obserwować jego za­
chowanie, próbując zapobiegać złu.

Okazywać dziecku zaintereso­
wanie, nie ingerując przesadnie we 
wszystko, co robi. Uznawać prawo 
dziecka do tego, że czegoś nie potra­
fi i jednocześnie pomagać mu w 
przezwyciężaniu przeszkód. A prze­
de wszystkim — zadbać o ciepłą, 
życzliwą atmosferę domową.

JAN WOJEWÓDKA
PRESIDENT
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Co Słychać 
Wśród Podhalan

Nowy Targ w Okresie 
Rzeczypospolitej Szlacheckiej:

Dokument lokacyjny króla Kazi­
mierza Wielkiego dla Nowego Targu 
otworzył przed miastem szerokie 
możliwości rozwoju. Niestety z cza­
sów końca XIV stulecia i wieku na­
stępnego mało pozostało źródeł do 
dziejów stolicy Podhala, zawodzimy 
się zwłaszcza na Długoszu, który o 
Nowotarskim wspomina jedynie 
mimochodem przy opisie rodziny Ko­
morowskich na Podhalu i Zywie- 
ckiem.

O Nowym Targu z pism Długosza 
dowiadujemy się tylko tyle, że miasto 
istnieje i powinno należeć do cyster­
sów szczyżyckich. Długosz napisał, że 
miasto było ośrodkiem dóbr królew­
skich i cieszyło się poparciem królów.

Nowy Targ dzięki połączeniu szla­
ków na Węgry, Śląsk, Kraków i do 
Nowego Sącza miało dogodne warun­
ki ze względu na handel z tymi miej­
scowościami, ale miało też wpływ 
negatywny, ponieważ te dogodne 
szlaki narażone były na ataki wojsk 
południowego sąsiada. W każdym ra­
zie król w 1493 potwierdził wszystkie 
nadane dokumenty i przywileje i 
chwalił poświęcenie i wierność nowo­
tarżan do siebie i dynastii.

Na podstawie materiałów źródło­
wych wynika, że miasto w XVI wieku 
i późniejszych wiekach nie zamiesz­
kiwało dużo ludności, ponieważ liczbę 
określano na 500 osób. Działo się to 
dlatego, ponieważ miasto leżało na 
pograniczu, często było nawiedzane 
kataklizmami wojennymi i klęskami 
żywiołowymi.

Zagadkowe są początki rzemiosła 
nowotarskiego. Należy przypuszczać, 
że z chwilą nadania miastu praw 
miejskich rzemiosło zaczęło się dyna­
micznie rozwijać. Jest ślad, że za cza­
sów Batorego starano się założyć 
cechy na wzór cechów sądeckich, co 
zatwierdził król Zygmunt III. Zrze­
szyło się wtedy wiele cechów takich 
jak: barchanników, kowali, ślusarzy, 
mieczników, Koniarzy, stolarzy, koło­
dziejów i bednarzy. W 1624 r. przyby­
ły jeszcze cechy kuśnierzy, krawców i 
garncarzy. Istniał zapewne też cech 
rzeźników potwierdzony źródłowo do­
piero w 1763 r.

Na kilka lat przed przyłączeniem 
Nowotarszczyzny do Austrii ręko­
dzielnictwo było zrzeszone w siedmiu 
cechach. Handel już od XVI wieku 
odgrywał dużą rolę dzięki szlakom 
łączącym Nowy Targ z Węgrami, 
Śląskiem i miastami Małopolskimi.

Nowotarżanie handlowali solą z żup 
krakowskich, z Węgier przywożono 
wino i miedź, handlowano ołowiem z 
Olkusza, z Krakowa przywożono śle­
dzie, handlowano płótnem i suknem. 
Były podejmowane próby poszukiwań 
wydobycia złota, srebra i żelaza. Roz­
winęła się na większą skalę produkcja 
drewna, które wywożono do Krakowa 
i okolic.

Duże znaczenie dla lokalnego han­
dlu miały nadane przez Kazimierza 
Wielkiego i Kazimierza Jagiellończy­
ka jarmarki, które odbywają się na 
św. Katarzynę i św. Jakuba, a następ­
nie na Niedzielę Białą. Pewne docho­
dy ciągnął N. Targ z pobieranego cła 
od kupców przywożących towary do 
N. Targu. Były to czasy najbardziej
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sprzyjające rozwojowi miasta w okre­
sie przedrozbiorowym. Miasto po licz­
nych pożarach zabudowało się dość 
gęsto, a z tych czasów pochodzą dwa 
kościoły św. Anny i Famy.

W początkach wieku XV przyłączo­
no do parafii nowotarskiej Ostrowsko, 
Szaflary, Waksmund i Długopole, a 
później kościół w Klikuszowej. Przy 
parafii istniał szpital ubogich św. 
Leonarda. W XVI wieku istniała szko­
ła. W tych czasach wyszło wielu uczo­
nych z Nowego Targu takich jak: 
Maciej, Szymon Nosal, Melchior Mi- 
częński, Jan Szczęchowicz z Ratuło- 
wa, ci trzej ostatni, to osoby duchow­
ne.

Pożary i zarazy przetrzebiły lud­
ność miejską, a najwięcej dał się 
we znaki najazd szwedzki. Szwedzi 
spalili cały N. Targ. Ocalały tylko 
kościółek św. Anny, plebania i szpital. 
Liczba ludności spadła do poniżej 500 
mieszkańców. Dopiero w XVIII wieku 
widać pewne ożywienie, a ludność w 
1765 roku podniosła się do 1,000 osób.

Niestety zmiana na lepsze została 
przerwana brutalnie ręką zaborcy w 
1770 r.
Trzeci Maj

Jak już donosiliśmy poprzednio, 
Związek Podhalan weźmie udział w 
paradzie Trzeciego Maja. Zbiórka 
uczestników będzie na parkingu Do­
mu Podhalan od godziny 9 rano. Trzy 
autobusy będą do dyspozycji. Odjazd 
punktualnie o godzinie 10. Prezes i za­
rząd apelują o bardzo liczny udział 
Podhalan, o przywiezienie dzieci, 
szkółek tańca i śpiewu, muzykantów i 
pocztów sztandarowych. Po paradzie 
wszyscy są proszeni do Domu Pod­
halan. W dniu następnym, tj. w nie­
dzielę, Podhalanie również są prosze­
ni o wzięcie udziału w nabożeństwie 
w kościele św. Trójcy, w strojach gó­
ralskich i ze sztandarami.

♦ * *

Prezes Koła Wierchy Michał Cieśla 
zaprasza górali do wzięcia udziału 
w uroczystościach w mieście Cicero, 
w strojach góralskich i ze sztandara­
mi. Uroczystość odbędzie się w nie­
dzielę, 5 maja. Po bliższe informacje 
należy skontaktować się z nim tele­
fonicznie lub osobiście.
Koło Nr 8

Koło Nr 8, Generała Andrzeja Gali­
cy zawiadamia swoich członków, że 
ostatnie przedwakacyjne posiedzenie 
odbyło się w niedzielę, 22 kwietnia. 
Następne posiedzenie będzie dopiero 
we wrześniu, ponieważ odroczono się 
na czas letni. Kto z członków chciałby 
zapłacić podatki do Koła, to proszę 
przesłać pocztą do sekretarki finan­
sowej Marii Bielak, na adres: 4953 S. 
Leamington, Chicago, IL 60638.
Kolo Nr 22 Maniowy

Klub Parafii Maniowy, Koło Nr 22, 
Związku Podhalan urządza zabawę 
taneczną, w sobotaę, 4 maja, w Domu 
Podhalan, 4808 S. Archer. Początek o 
godz. 7:30 wiecz. Bilety można nabyć 
przy wejściu. Zarząd zaprasza wszyst­
kich Podhalan. Wszyscy zabawią się 
znakomicie wśród rodaków z Manio­
wy i okolic. Do tańca grać będzie 
orkiestra Słowianie.

Kazimierz Sitarz — prezes 
Władysław Halny — korespondent

Pracownik IRS
Zniszczył 6 Tys. 

Dokumentów
Austin, Teksas (NYT) Kierownik 

wydziału w miejscowym biurze IRS 
(Internal Revenue Service) w celu 
usunięcia bałaganu polecił pracow­
nikowi zniszczenie 6 tys. dokumen­
tów. Zniszczone papiery były prze­
ważnie wyjaśnieniami właścicieli 
małych interesów, którzy uważali, 
że zostali źle “podliczeni” przez 
urząd podatkowy w roku poprzed­
nim.

Na szczęście nie zniszczono oświad­
czeń podatkowych dotyczących ro­
ku 1984.t
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Raz jednak, przybywszy do Pamiętowa, Bogumił natrafił na chwilę, 

gdy panna Ksawera wybierała się jechać do miasta. Stali przez chwilę 
we troje w przedpokoju, a Woynarowski zaczął mówić, że pragnie 
zorganizować jakieś życie towarzyskie dla córki, gdyż musi ona się 
nudzić na wsi. Wtedy to pierwszy raz mówił do Bogumiła o córce. 
Dotąd Bogumił wiedział o niej tylko jeszcze z dawniejszych lat, że się 
wychowywała u matki, a teraz z ubocznych napomknień wnioskował, że 
niedawno skończyła w Warszawie pensję. W jakim celu i na jak długo 
przybyła do ojca i co ma dalej robić, o tym się nie mówiło, jakby 
sprawy, którymi inne rodziny zajmują się rade nawet przy gościach, tu 
zgoła nie istniały. Wątpił, aby na tym pustkowiu zamierzano ją wydać 
za mąż i aby po to wysłano ją tu ze stolicy. Panna Ksawunia też widać 
nie była spragniona uciech, które do tego wiodą, bo na słowa ojca 
odpowiedziała:

— Tusio najlepiej wie, że ja mam zabaw i towarzystwa dosyć. Ja — 
dodała z ożywieniem — jestem bardzo kontenta z tu obecnego to­
warzystwa.

— Bagatela — westchnął pan Woynarowski — my jesteśmy dla 
ciebie za starzy.

— Nie — odparła z urazą i spojrzała ostro na Bogumiła. — Ja tego 
nie uważam.

Kiedy potem panna Ksawunia odjechała, Bogumił pomyślał, że ona 
często powtarza — ja — nawet tam, gdzie by się bez tego słówka 
obeszło. Bogumił zanotował to sobie w pamięci, choć w ogóle nie miał 
zwyczaju zapamiętywania, jak kto mówi. Pomyślał jeszcze, że przed 
chwilą rozmawiała z nim jak światowa dama. — Nie zawsze — rozwa­
żał — przemawia takim tonem. Czasem odzywa się, jakby była małą, 
dziką dziewczynką.

Następnym razem, kiedy Bogumił zjawił się w Pamiętowie, pan 
domu powiedział:

— Chodźmy do żółtego pokoju.
Żółty pokój był znacznie mniejszy od szafirowego, w którym za­

zwyczaj grywali w karty. Ściany były tu zawieszone starą, srebrzącą się 
czerwienią wschodnich makat i szalów, na których połyskiwała koszto­
wna broń po pradziadkach. Pan Leon zaczął tę broń pokazywać, zdjął 
ze ściany karabelę oprawną w czarny jaszczur z misternie cyzelowaną, 
złoconą w ogniu rękojeścią — i opowiadał jej dzieje. Była już cd XV 
wieku w rodzie Woynarowskich i przechodziła zawsze na drugiego 
syna. Wkrótce, powiesiwszy ją z powrotem, pan Leon zaczął wykładać 
dzieje broni siecznej, potem uzbrojenia w ogóle, w związku z rozwo­
jem lub upadkiem instynktów wojowniczych; następnie, chodząc po 
pokoju i na nikogo nie patrząc, jął rozpatrywać, czym się różni wo­
jowniczość do rycerskości, jak dawno te pojęcia istnieją i kiedy które 
czemu odpowiadało. Bogumił nie mógł uważać, ponieważ dręczyło go 
pytanie, na kogo przechodziła karabela, jeżeli nie było drugiego syna. 
Nim jednak zdołał się o to zapytać, pan Woynarowski przeszedł do 
innych zagadnień. W jakimś miejscu jego wywodów Bogumił nagle 
usłyszał coś, co go zajęło, i zaczął na powrót uważać. Odeszli od ścian 
i usiedli. Panna Ksawunia przyniosła wino i papierosy i pozostała przy 
rozmowie, jakby chciała zaświadczyć o prawdzie tego, co była powie­
działa, że jest z ich towarzystwa kontenta.

' Pan Woynarowski mówił:
— ...bo my jesteśmy, nieprawdaż, starym rodem, ale chylimy się 

pomału do ruiny i ja bardzo żałuję, że pan wtedy nie kupił Pamiętowa, 
gdyż przy nas to śię już nie ostoi. Żadne z moich dzieci tu nie osiądzie 
i ten Pamiętów traci wciąż na wartości. Jesteśmy rodziną, w której 
rękach już prawie od trzech pokoleń, jakby powiedzieć, dobra doczesne 
topnieją. Nie przez katastrofy, ale wskutek tego, że za zdobytą przez 
wieki posiadania tak zwaną kulturę duchową i umysłową płaci się 
utratą instynktów posiadania. I utratą tego, co bym nazwał, jak by 
powiedzieć, instynktem gniazda. My już chcemy oprzeć swoje stosunki 
ze światem nie na tej postawie, nieprawdaż, którą daje święte posiada­
nie i węzły familijne. Żyjemy niby na skraju między klasą ziemiańską 
a czymś, czego ciągle szukamy, a nigdy nie możemy znaleźć. Ja też 
szukałem sobie jakiegoś innego środowiska, innego świata, ale nigdy 
w żadnym nie czułem się dosyć u siebie. Przekonałem się, że wyjść ze 

■ swojej sfery jest łatwiej, niż wejść do jakiej bądź innej albo niż jaką 
nową stworzyć.

I
Bogumił słuchał ożywiony. Nie było to dla niego całkiem jasne, ale 

czuł, że zostały potrącone sprawy, które go obchodziły. W »tym, co 
pan Woynarowski mówił, było coś bliskiego dziejom jego własnego 
rodu. Nie potrafił należycie podjąć tego tematu, ale zamyśliwszy się 
rzekł:

— Bo wyjść ze swojej sfery tylko duchem to jeszcze nic nie pomoże. 
Świat już jest taki... Dopiero widzi, że się coś stało, jak się stało w tym, 
co dotyczy ciała. Jak człowiek wszystko utraci, jak zostanie w jednej 
koszuli, jak go z domu wygnają...

! — Jak go z domu — powtórzył po chwili — wygnają, to wtedy 
dużo rzeczy przed nim niby to się zamknie, ale jeżeli go gdzie przyjmą, 
to już przyjmą naprawdę.

Panna Ksawunia podniosła głowę, spojrzała na Niechcica, a potem 
odwróciła się w stronę okna i już do końca nie patrzyła na mówiących. 
Woynarowski, który tak rzadko zwracał uwagę na słowa swoich słu­
chaczy, przejął się nagle tym, co Niechcic powiedział.

— Wiem — zawołał — kogo pan ma na myśli — siebie! Wiadomo, 
gdzie pana nie ma. Że nie ma pana śród ziemian. O tak, śród nich 
zostali tylko ci o najgrubszych instynktach, okrytych wzniosłą ideologią 
religijną i patriotyczną. Ten Krępski, o którym pan mnie opowiadał, 
to był może ostatni, co jeszcze serio brał to wszystko. Ale wracając do 
pana, gdzie pan jest? Czy należy pan na przykład do jakiego związku 
oficjalistów folwarcznych? Czy czuje się pan związany z tą, jakby po­
wiedzieć, sferą ludzi? Widzi pan. Nie, kochany panie Bogumile. My 
jesteśmy napiętnowani, trędowaci wobec nowego świata, który nadej­
dzie z dołu i dla którego wszystkie nasze cechy, a nawet zalety, będą 
kamieniem śmiertelnej, nie do darowania obrazy. Już prędzej darują 
nam nasze błędy i nawet sami chętnie je powtórzą. Tak że, nieprawdaż, 
jedynym rozsądnym wyjściem jest pozostać samotnym w sensie życia 
doczesnego, a obcować z tą stroną ludzkości, która jest jedynie praw­
dziwym człowieczeństwem — z dorobkiem ducha i myśli.

— Ale kiedy i to nie jest wyjście — zaczął się po chwili kłócić sam 
ze sobą. — Bo przychodzi mi na myśl, że to nasze bogactwo ducha, to 
też tylko stan posiadania i przywilej. Chcieć przewodzić z tego tytułu 
narodowi? Żyć tą całą kulturą, książkami, naukami — to jakby chcieć 
przewodzić i żyć z renty, co nam ją dały nasze majątki i nasze stano­
wiska. Nie — dodał prawie z rozpaczą — o ile się nie jest genialnym 
uczonym, nieprawdaż, czy poetą, to najlepiej chyba iść rąbać drwa 
albo zostać jakim wędrownym nauczycielem...
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“Z Ulicy
Dekoracja sceny symbolizuje: 

kontury Starówki z zarysowanym 
kształtem Kolumny Zygmunta i 
Katedry św. Jana. Wiadomo, że 
znajdujemy się nad warszawskim 
brzegiem Wisły i że o Warszawie to 
będzie piosenka a raczej wiele 
różnych piosenek. Państwo Liliana 
Para i Andrzej Piekarscy, artyści 
estrady warszawskiej, śpiewając 
indywidualnie i w duecie ożywiają 
przed nami Warszawę, jaką znamy 
i tę z dawnych lat: miasto, w 
którym wyrastał Grzesiuk i jego 
“ballada — życie’’ i do którego 
każdy kto w nim żył, nosi w sercu 
miłość.

“No to jedziem na Bielany” — 
rozpoczyna się podróż po warszaw­
skich dzielnicach, po Żoliborzu, 
Czerniakowie, Powiślu, Woli i Pra­
dze. Tak, szczególnie Pradze, na 
której ulicach upływało życie Felka 
Zdankiewicza i Woli, gdzie żyła 
Czarna Mańka z ulicy Towarowej. 
Liliana Para i Andrzej Piekarscy 
tańczą polkę, szemrane tango i łą-

Impreza 
Polish Women’s 

Civic Club
Polish Women’s Civic Club zawia­

damia o dorocznej imprezie “Bouquet 
of Spring Fashions,” która odbędzie 
się w poniedziałek, 13 maja, w Elm­
hurst Country Club 4 N. 560 Wood 
Dale Rd., Wood Dale, Ill. Pokaz mody 
zapewni “The Park Shop,” futer — 
“Pachona.” Przyjęcie o godz. 11 rano.

Po informacje proszę dzwonić: 
827-0712 lub 763-4069.

Stolicy”
cząc elementy interpretacji aktor­
skiej ze śpiewem, na oczach wi­
dzów, tworzą scenki z warszaw­
skiego życia.

Jedzie warszawska dorożka, je- 
dzie ferajna na “Majówkie”. Cza­
peczka oprychówka, jak nieodłą­
czny rekwizyt spoczywa na czole 
wykonawcy. Liliana jest czarna, w 
pełni uosabia piękność przez siebie 
odtwarzaną, a jej partner w kocich 
ruchach i podskokach doskonale 
personifikuje warszawskiego cwa­
niaka i zawadiakę. “Cóż ci dałem 
oprócz łez” — śpiewa a patrząc na 
niego widzowie wiedzą, że na pewno 
nic więcej nie dał i dać nie chciał, 
ale taki właśnie był niejeden ro­
mans warszawskiej ulicy.

Druga część programu “Z ulicy 
stolicy” przenosi nas w Warszawę 
współczesną, w Warszawę znaną z 
wesołej piosenki, opiewającej uroki 
miasta, dowcipu i polotu, po której 
mkną czerwone autobusy i tramwa­
je.

Warszawa jest piękna nie tylko w 
swoim pięknie istnienia, ale dlate­
go, że jest żywa w naszych sercach i 
w śpiewanych o niej melodiach. 
Jeśli chcecie na chwilę znaleźć się 
znowu w Warszawie, to idźcie obej­
rzeć program “Z ulicy stolicy” i 
wraz z Lilianą i Andrzejem Piekar­
skimi i Henrykiem Warzyczkiem 
weźcie udział w spacerze ulicami 
drogiego miasta.

Spotkanie to urządza Kawiarnia 
Literacko-Artystyczna. 2905 N. Milwau­
kee Ave.; tel. 975-9618 w sobotę, 4 
maja, o godz. 8:30 wiecz. i niedzielę, 
5 maja o godz. 3 i 6 wiecz.

Council 139 PNA

* *

FINAL STANDINGS
TEAM

Sliz Foods......................
Won 

.60
Lost
42

Pts.
143

Fara’s Insurance......... .61^39% 142
4111 Club....................... .59 43 137
Club Mono Lounge #2.. .57 45 131
Wheels SAC.................. .54V247V2 131
Krupa’s Lounge........... .53 49 127
Club Mono Lounge #1.. .51 50 121
Pechter Hardware .... .48 54 114
Chuck’s Wagon............. .48 54 112
Midway Funeral Home .48 54 112
Lumley’s Tap.............. .39 63 89
Syrena’s Lounge......... .32^69% 69

Hail Hail to the Champs; They have 
done it again for the third year and 
our congratulations go out to the Sliz 
team and their sponsor Mr. and Mrs. 
Ray Sliz of Sliz Foods and also to the 
Fara Insurance team who tried for 
many years to become champs. Wait 
till next year says captain Chester 
Walong.

Sliz won the chapionship by de­
feating Fara’s Insurance with two 
games and five points in Council 139 
PNA bowling activities at Archer 
Kedzie Lanes last Friday night. The 
big gun for Sliz was Ken Stefański, 
shootinga 682 series while John Knap­
czyk hit a 586 for the losers.

Ron Szeredy had the big hand with 
a 570 series for his 4111 club as they 
dumped Club Mono Lounge #2 for two 
games and five points. Gary Ptasz- 
kowski was the best for the losers 
with a nice 561 score.

The Wheels SAC were well oiled as 
they took two games and five points 
over the rough and tough Krupa’s 
Lounge with Rudy Michoń in the driv­
er’s seat hitting a 603 score while John 
Swinock hit a 627 for the losers.

By the way, Hammerrin Hank Le­
sniak our polish news vendor at Ar­
cher Kedzie shot his first 654 series 
the past week.

Syrena’s Lounge held a strike show 
as they showed the old timers from 
Lumley’s Tap how to bowl and gave

PIELGRZYMKA
DO AMERYKAŃSKIEJ 

CZĘSTOCHOWY
16 do 19 Sierpnia 

Ochładzanym 
Autobusem

Na Święto 
Matki Boskiej Zielnej 

A Także Święto 
Polskiego Żołnierza

• Zwiedzanie Sanktuarium
• Udział w Uroczystej Mszy Sw.
• Święcenie Ziół
• Indywidualne Intencje
• Prywatna Adoracja
• Przejazd Przez Wspaniałe 

Górzyste Okolice

ILOSC MIEJSC OGRANICZONA 
Organizuje

Redyk Travel, Inc.
4302 W. 55th St.

Chicago, IL 60632 
Tel.: 585-2734

them a whitewash and sent to a train­
ing camp for bowling lessons. The 
hero for Syrena’s was Sam Cosino 
who shot a 506 score while Ray Brandt 
hit a 549 for the losers.

Club Mono Lounge #1 finally found 
the alleys to beat Pechter Hardware 
for a clean sweep and I tell you it was 
a battle. Rick Tarsa was the hero 
with a sweet 594 series while Ed Ca- 
chur hit a 546 score for the losers.

Ray Grzywacz sparkled Midway 
Funeral Home with a 667 series that 
aided in downing Chuck’s Wagon for 
a pair of games and five points.

Hank Bodnar hit a hot 574 series for 
the losers.

♦ * *
SPECIAL

The Officers and Sports committee 
would like to thank the wonderful 
sponsors, bowlers, the Polish Daily 
Zgoda and the Archer Kedzie Bowl 
for the support they have given us 
throughout the past season. Thanks 
very much and God Bless you all 
and have a safe and happy vacation.

Stanley Wojtowicz 
Secretary

Holy Innocents 
Holy Name Society 

Bowling League 
STANDINGS

W. L.
Celebration Lounge................ 30 15
Zilka Menswear...................... 26 19
Casey & Son Liquors............... 24 21
U.S. Equities........................... 21 24
Urbaszewski F. H.................... 21 24
Zak’s Lounge........................... 21 24
Malec F.H................................ 19 26
Stubby’s Tap........................... 18 27

TOP 10 BOWLERS
Rafael Morales........................... 191.9
Stan Czerski................................ 186.0
Dave Hoffman............................. 178.6
Don Traub.................................... 176.9
JoeMiaso.................................... 175.1
Rich David.................................. 174.8
Bill White...................................... 169.9
John Hoffman............................. 167.8
Kenneth Bender.........................  167.3
Al Tomaszkiewicz...................... 167.0

OVER 600
Al Tomaszkiewicz......................... 625

OVER 500
Bill White.......................................  563
Rafael Morales............................... 555
Dennis Cooper................................ 539 -
Stan Czerski.................................... 539
Walter Taraska............................. 520
Kenneth Bender............................. 517
Rich David.....................................  504

200 GAME
Al Tomaszkiewicz......................... 237
Stan Czerski.................................... 214
Rafael Morales..............................  202
Bill White.......................................  201

Congratulations to the team mem­
bers of Celebration Lounge. With the 
520 series of Walter Taraska, and the 
214 game by Stan Czerski, they were 
able to clinch first place for the second 
half. The steady support of Al Gluza 
and Rich Sendra for the second half 
victors, should provide an interesting 
challenge to the first half winners of 
Stubby’s Tap.

SAJGON, POŁUDNIOWY WIETNAM. - Zdjęcie sprzed 10 lat. 
Ewakuacja Amerykanów z Wietnamu. Uciekający wsiadają 
do helikoptera stojącego na dachu jednego z sajgońskich 
budynków. (UPI)

Zebranie Klubu 
Przyjaciół Gdańska

Zarząd Klubu Przyjaciół Gdańska 
zawiadamia członków, sympatyków i 
przyjaciół, że miesięczne zebranie 
Klubu odbędzie się w niedzielę, dnia 
5-go maja br. o godz. 10:30 przed 
południem na parafii Sw. Jacka. O 
liczny udział prosi

Janina Augustyńska — prezeska

Zabawa i Zebranie 
Klubu Odporyszów

Zarząd Klubu Odporyszów zawia­
damia o wiosennej zabawie, która 
odbędzie się 4 maja, w sobotę, o 
godz. 8 wieczorem, w sali ZKP, przy 
5835 W. Diversey Ave. Orkiestra 
“Happy Quartet”. Dochód przezna­
czony na pomoc parafii Odporyszów.

Następnego dnia, 5 maja, w nie­
dzielę, odbędzie się nasze zebranie, w 
tym samym miejscu.

Popek — prezes

Zebranie Klubu 
Młodzieżowego

Klub Młodzieżowy przy Związku 
Klubów Polskich zawiadamia o ze­
braniu, które odbędzie się 5 maja w 
niedzielę, w sali ZKP przy 5835 W. 
Diversey o godz. 7 wieczorem.

B. Sokołowski

Uwaga Z.K.P.
Związek Klubów Polskich informu­

je wszystkich członków, iż biorąc 
udział w tegorocznej paradzie z okazji 
rocznicy Konstytucji 3 Maja, która 
odbędzie się w sobotę, 4 maja, spoty­
kamy się punktualnie o godz. 11 przed 
południem, na północno-zachodnim 
narożniku ulic Dearborn oraz Wacker.

Prosimy panie o ubranie się w stro­
je krakowskie, a członków o przyby­
cie z pocztami standarowymi. Do zo­
baczenia na paradzie.

Adam Ocytko—przez. ZKP

Apel Placówki II SWAP
W związku z uroczystością obcho­

dów Konstytucji 3 Maja apelujemy 
do wszystkich członków, znajomych i 
Korpusu Pomocniczego Pań przy 
Placówce II o wzięcie udziału w ob­
chodach. Zbiórka w Placówce, przy 
4800 S. Wood St., 4 maja, w sobotę 
o godz. 10 rano, skąd pojedziemy 
samochodami do miasta na paradę. 
J. Nazorek — komendant
E. Bardowski — adj. prot. PI. U

“Polish Constitution Day” 
w Standard Federal Savings

Standard Federal Savings and Loan 
zawiadamia o obchodach “Polish 
Constitution Day," które odbędą się 
3 maja, w piątek, we wszystkich 
trzech biurach chicagoskich: przy 
4192 S. Archer, 2555 W. 47 St. i 6141 A. 
Archer Ave.

Goście będą mogli skorzystać z bu­
fetu z polskimi wypiekami i obejrzeć 
polską wystawę artystyczną, skompo- 
waną z osobistych zbiorów pracowni­
ków Standard Federal.

Członkowie Pol.-Am. 
Rady Pracy 

i SEIU Local 25
Informujemy członków Polsko- 

Amerykańskiej Rady Pracy i 
S E.LU., że zbiórka uczestników 
sobotniej parady z okazji rocznicy 
Konstytucji 3 Maja spodziewana 
jest przy ul. Wacker Dr., 150 stóp na 
zachód od ulicy La Salle, przy ryd­
wanie SEIU.

Ponieważ parada wyrusza punk­
tualnie o godz. 12 w południe, pro­
simy o wcześniejsze stawienie się 
na miejsce zbiórki. Polsko-Amerykań­
ska Rada Pracy ma numer 86, a 
S.E.I.U. numer 87.

Zebranie 
Klubu Dąbrowa

Zawiadamiamy o zebraniu instala­
cyjnym, które odbędzie się w piątek, 
3 maja, o godz. 8 wiecz., w sali SWAP, 
przy 6005 W. Irving Park Rd.

T. Orwat — skarbnik

Bal Maskowy 
Polskiego Klubu 
Młodzieżowego

Polski Klub Młodzieżowy przy 
Związku Klubów Polskich zaprasza 
na Bal Maskowy dla samotnych, 18 
maja, w restauracji “Wierchy,” 
przy 4518 W. Fullerton, o godz. 8 wie­
czorem. Bilety do nabycia przed im­
prezą.

Zawiadamiamy również o kursie 
tańca I stopnia. Początek zajęć — 14 
maja, o godz. 7 wiecz., w sali Central 
Park, przy 2840 N. Central Park.

po informacje prosimy dzwonić: 
489-3729 wieczorem.

B. Sokołowski

Święcone Klubu 
Przyjaciół Warszawy

W sobotę, 4 maja, po paradzie, Klub 
Przyjaciół Warszawy urządza w sali 
John Beyzym Memorial, przy 6965 W. 
Belmont Ave., swoje tradycyjne 
“Święcone.” Początek o godz. 7 wie­
czorem.

Specjalną atrakcją tego wieczoru, 
poza smakołykami wielkanocnymi, o 
które zadbają nasze Panie, będzie 
występ zespołu dzieci z Latin School 
of Chicago, grających klasyczne me­
lodie na dzwonkach. Występ ich bę­

dzie nosił tytuł: “Dzieci Dzieciom,” bo 
zespół ten swoje honorarium za wy­
stęp ofiarowuje na pomoc chorym 
dzieciom w Warszawie. The Latin 
School of Chicago jest prestiżową pry­
watną szkolą, mieszczącą się od bli­
ska stu lat na tak zwanym “Złotym 
Wybrzeżu” w Chicago. Dyrygentem 
zespołu jest maestro Phillip Carey, 
znana osobistość w chicagoskim świę­
cie muzycznym, przewodniczący de­
partamentu myzyki w The Latin 
School, a obecnie także dyrektor 
“Camarata Society Vocal Ensemble” 
w Lake Forest.

Zespół dzieci (jedenaścioro) zapo­
wie, a po ich wyjeździe przeprowadzi 
krótki polski program wielkanocny 
niezawodny przyjaciel naszego Klubu 
Zygmunt Kossakowski. Przy forte­
pianie Henryk Wawrzyczek.

Poza dwuczęściowym programem 
w ramach dotacji wejściowej będzie 
stół wielkanocny ze wszystkimi uro­
kami, tak w zakresie potraw, jak i 
ciast oraz kawa i herbata. Oczywiście 
dla amatorów będzie bar, towarzyski 
brydż i dyskretna muzyka z taśmy 
z nowymi nagraniami. A więc zapra­
szamy. Zarząd Klubu

Wybory w Polskim 
Klubie Artystycznym

Członkowie Polish Arts Club prosze­
ni są o wzięcie udziału w spotkaniu 
wyborczym, które odbędzie się w 
Polish Roman Catholic Union, przy 
984 N. Milwaukee Ave., w piątek, 
3 maja, o godz. 7 wieczorem.

Komitet Wyborczy pod kierowni­
ctwem Denise Grzyb przedstawił na­
stępującą listę kandydatów do zarzą­
du:

Prezes — Lillian Zukowski, I wice­
prezes — Rose Kwapiszewski, II wice­
prezes — Stan Tabor, sekretarz wyko­
na wczy/przewodniczący imprez — 
Connie Malinowski, sekretarz prot. — 
Helen Dimmet, sekretarz finansowy 
•— Gregory Wójcicki, skarbnik — An­
na Halicka i dyrektorzy — Stefania 
Gondek, Stephanie Ostrowski, Char­
lotte Wilk.

Wystawa Malarstwa 
i Rzeźby

Polski Klub Artystyczny zawiada­
mia o Wystawie Malarstwa i Rzeźby 
która odbędzie się w Copernicus Cul­
tural and Civic Center, przy 5216 
W. Lawrence, w dniach od niedzieli, 
26 maja do niedzieli, 2 czerwca.

Uroczyste otwarcie Wystawy z 
szampanem w niedzielę, 26 maja, od
3 do 6 wiecz. Wstęp 3 doi. (w tym 
katalog Wystawy).

Wystawa otwarta będzie od ponie­
działku do soboty, w godz. od 12 do
4 po poi., w niedzielę, 2 czerwca — 
od godz. 3 po poi. do 6 wiecz.

Kurs Języka Angielskiego 
w Orchard Lake

Szkoły Orchard Lake organizują 
intensywny, 8 tygodniowy kurs języka 
angielskiego dla cudzoziemców.

Kurs rozpocznie się 13 maja i bę­
dzie trwał do 5 lipca. Zajęcia będą 
odbywać się 4 godziny dziennie; 
złożą się na nie nauka gramatyki, 
słownictwo, konwersacja, czytanie i 
laboratoria.

Lekcje będą odbywać się w dni po­
wszednie, w godz. od 9 do 12 w poł. 
Rejestracja kosztuje 10 doi., a oplata 
za kurs wynosi 280 doi.

Po informacje proszę pisać do ks. 
Michaela Twardzika, SS. Cyril & Me­
thodius Seminary, Orchard Lake, Mi­
chigan, lub dzwonić pod nr (313) 
628-1885.

52 Wystawa 
Malarstwa i Rzeźby

Polski Klub Artystyczny zawiada­
mia o 52 Wystawie Malarstwa i Rzeź­
by polskich artystów, która zostanie 
otwarta w niedzielę, 26 maja i będzie 
trwać do niedzieli, 2 czerwca, w 
Copernicus Cultural and Civic Cen­
ter, przy 5216 W. Lawrence Ave., 
w Chicago.

Prosimy o donacje na cel Wystawy 
i poparcie polskich artystów w Chi­
cago. Można je składać na Polish 
Arts Club i przesyłać przed 20 maja 
na adres: Paweł Zajączkowski, 4933 
N. Wolcott, Chicago, Dl. 60640.

Na Pomoc Niewidomym 
w Polsce

Komitet Pomocy Niewidomym w 
Polsce, powstały w 1946 r., mający 
na swoim koncie wiele pożytecznych 
akcji charytatywnych zwraca się z 
prośbą o przysłanie donacji na ten 
chlubny cel.

Zbiera się obecnie fundusze na no­
wy dom dla niewidomych kobiet w 
Zułowie, blisko Lublina oraz na taki 
sam dom dla mężczyzn w Warszawie.

Wszystkie donacje są przeznaczone 
na pomoc ociemniałym w Polsce.

Adres: Committee For The Blind 
of Poland, P.O. Box 412 Gracie Sta­
tion, New York, N.Y. 10028.

Uroczystość 
“Dnia Matki”

Tradycyjnym zwyczajem, zarząd 
Tow. im. Mikołaja Kopernika, Grupa 
669 ZNP, urządza uroczysty “Dzień 
Matki,” w dniu 12 maja, o godz. 1:30 
po południu w amarantowej sali (1 
piętro) “Oaza,” przy 1250 N. Milwau­
kee Ave., Chicago, 111.

W programie, jak zwykle, obfity i 
najsmaczniejszy w Chicago obiad, 
złożony z wiadomych wszystkim, spe­
cjalności kuchni pani Ireny, właści­
cielki lokalu.

Po raz pierwszy, w naszych spotka­
niach, wystąpi świetna piosenkarka, 
Anita Nazorek, ze swoim bogatym 
repertuarem, oraz doskonały pia- 
nista-akompaniator, Henryk Waw­
rzyczek.

Niezależnie od powyższego zobaczy­
my, łubiany przez nas wszystkich, 
zespół młodzieżowy “Stokrotki.”

Dla miłośników tańca przeznacza­
my najlepsze nagrania, najlepszych 
wykonawców, w rytmie międzynaro­
dowym.

Ze względu na ograniczoną ilość 
miejsc prosimy uprzejmie o jak naj­
wcześniejsze zamawianie miejsc, 
dzwoniąc do organizatora niniejszej 
imprezy, Bogdana Parfińczuka, tel. 
631-2558.

Tadeusz Tomaszek — prezes 
Krystyna Jankowski — sekr. prot. 

Bogdan Parafińczuk —org.

Spotkanie w Bursie 
Numizmatycznej 

Zawiadamiamy o kolejnym spotka­
niu w Bursie Numizmatycznej w 
Leaning Tower YMCA, przy 6300 
Touhy, które odbędzie się w niedzielę, 
12 maja, od 10 rano do 4 po po) 
Wstęp i parking bezpłatne.

Z Żyda 
Organizacyjnego 

Z.N.P.

Sejmik 
Wydziału Kobiet 
Okręgu XIII ZNP

Zgodnie z postanowieniami statu­
towymi, komisarka Okręgu XIII ZNP 
i prezeska Wydziału Kobiet przy tym 
Okręgu Kazimiera Pytel, zwołuje 
Sejmik Wydziału Kobiet Okr. 13 ZNP, 
na niedzielę, 19 maja.

Sejmik odbędzie się w Domu Mło­
dzieży Okr. 13 ZNP, przy 6038 N. 
Cicero Ave. Początek punktualnie o 
godz. 1 po poł.

Grupy należące do Okręgu XIII 
proszone są o wydelegowanie dwie 
delegatki, a Gminy po trzy delegatki. 
Mandaty delegatek należy przysłać, 
jak najwcześniej do komisarki Pytel, 
poniewż trzeba przygotować listę kan­
dydatek do różnych komitetów Sej­
miku.

Komisarka zaprasza na Sejmik Za­
rząd Centralny ZNP z prezesem 
Alojzym Mazewskim na czele, byłych 
urzędników Okręgu, byłe komisarki i 
byłych komisarzy, jak również Komi- 
sarkę i Komisarza Okręgu 12 oraz 
Komisarza Okr. 13. Przyjemnie go­
ścić będzie na Sejmiku posłów z ostat­
niego Sejmu ZNP.

Ze względu na ważność spraw, jakie 
będą poruszane na Sejmiku, uprasza 
się wszystkich o liczne i punktualne 
przybycie.

Kazimiera Pytel — komisarka

Instalacyjne Posiedzenie 
Okręgu 13 ZNP

Instalacyjne posiedzenie Wydziału 
Kobiet Okręgu 13 ZNP, połączone z 
obchodem Dnia Matki, odbędzie się 
w czwartek, 2 maja, w sali Okr. 13 
ZNP, przy 6038 N. Cicero Ave., o godz. 
7-ej wieczorem.

Po krótkim posiedzeniu odbędzie się 
instalacja nowo wybranych urzędni­
czek oraz program ku uczczeniu 
Dnia Matki.

Zapraszamy prezesów Gmin przy 
Okr. 13 ZNP.

Będzie podana smaczna przekąska. 
Kazimiera Pytel — komisarka 

Eleonora Tragarz — sekretarka 
Zebranie

Gminy 143 ZNP
Miesięczne posiedzenie Gminy 143 

ZNP odbędzie się w poniedziałek, 6 
maja, w sali Weteranów Placówki 2, 
przy 4800 S. Wood ulicy.

Zebranie rozpocznie się punktualnie 
o godz. 7:30 wieczorem. Zarząd apelu­
je o liczne przybycie.

Roman Kolpacki — prezes 
Kazimierz Jasiński — sekr.

Zebranie Grupy 877 ZNP 
Tow. Tysiąc Walecznych 

Grupa 877 ZNP, Towarzystwo Ty­
siąc Walecznych, zawiadamia o ze­
braniu, które odbędzie się w środę, 
8 maja, o godz. 7:30 wiecz., w sali 
Placówki 90 SWAP, przy 6005 W. 
Irving Park Rd. Sekretarz finansowy 
będzie urzędował od godz. 6:30 wiecz. 
Prosimy wszystkich o przybycie.

T. Wojnar — prezes 
S. Krukar — sekretarz prot.

Zebranie Gr. 1972 ZNP 
Tow. Kopiec Piłsudskiego

Grupa 1972 ZNP Towarzystwo Ko­
piec Piłsudskiego, zawiadamia o ze­
braniu, które odbędzie się w niedzielę, 
5 maja, w sali przy 4512 S. Marshfield, 
o godz. 2 po poł.

Sekretarz finansowy będzie urzędo­
wał od godz. 1 po poł. Prosimy wszyst­
kich o przybycie ze względu na ważne 
sprawy, jakie mamy do załatwienia.

M. Nowotarski — prezes 
A. Sławiński — sekr. prot.

Nabożeństwo Żałobne 
w Rocznicę Śmierci 

Gen. W. Andersa
Zebranie

Klubu Pojawian
Klub Pojawian zawiadamia o ze­

braniu, które odbędzie się w niedzielę, 
5 maja, o godz. 2:30 po poł., w sali 
ZKP, przy 5835 W. Diversey.

Prosimy wszystkich o przybycie.
St. Pawula — prezes 

A. Pytlik — sekr. prot.

W 15-tą rocznicę śmierci Gen. Armii 
Władysława Andersa, Dowódcy II 
Korpusu P.S.Z. odbędzie się nabożeń­
stwo żałobne w sobotę dnia 11 maja 
b.r. o godz. 6-tej wieczorem, w kapli­
cy Ojców Jezuitów, przy 4105 N Avers 
Ave., na które zaprasza Zarząd i 
członkowie Koła SPK Nr. 31, im. 2 
Korpusu w Chicago.
(-) Ppułk. Jan Jurewicz, prezes

ZAPROSZENIE 
Uprzejmie Zapraszamy Na 

DANCINGI
Odbywające się w każdą sobotę od godz. 8:00 
wiecz. w lokalu pod adresem
1551 W. DIVISION ST. (Trójkąt Polonijny)

Zaprasza—Władysław Kowynia, Właściciel
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Ta Wojna Trwa
10 lat temu, 30 kwietnia 1975 roku do Saj- 

gonu wkroczyły czołgi T-55, Tym samym za­
kończyła się komunistyczna kampania, znana 
pod nazwą Wojny Wietnamskiej.

W roku 1940 Indochiny zostały zajęte przez 
wojska japońskie. Twarda, nieludzka okupacja 
wywołała naturalny odruch obronny — w gó­
rach i dżunglach Wietnamu pojawiły się par­
tyzanckie oddziały zwalczające Japończyków 
i marionetkowy rząd byłego cesarza Annamu, 
Bao Dai. Wkrótce nastąpiło zjednoczenie ruchu 
partyzanckiego pod egidą komunistów.

Związek Niepodległościowy Vietminh, na cze­
le którego stał Ho Szi Min, wkrótce po wyzwo­
leniu w roku 1945 obalił Bao Dai i ogłosił 
powstanie niezależnego państwa wietnamskie­
go. Tymczasem Bao Dai, popierany przez Fran­
cuzów, którzy pragnęli ponownie objąć w Indo- 
chinach rządy kolonialne, ogłosił się głową 
państwa w roku 1949.

Tymczasem trwała wojna. Frncuzi, naciska­
ni przez wspomagane przez komunistyczne Chi­
ny oddziały Vietminhu, ponieśli szereg pora­
żek, a w roku 1954, 8 maja, ich oddziały ka­
pitulowały w oblężonym Dien Bień Fu. W pół­
nocnej części kraju powstało państwo komu­
nistyczne, natychmiast uznane przez Moskwę 
i Pekin. Walki przesuwały się coraz bardziej 
na południe.

W rezultacie negocjacji pokojowych ustalona 
została linia demarkacyjna, która wkrótce przy­
brała charakter legalnej granicy. Przebiegała 
ona wzdłuż rzeki Ben Hai na 17 równoleż­
niku. W ten sposób komunistyczne państwo 
Ho Szi Mina ze stolicą w Hanoi objęło 22 pro­
wincje o powierzchni 62,000 mil kwadrato­
wych i zaludnieniu 15 min ludzi. Proklamowa­
na na południu Republika Wietnamu z pre­
mierem (następnie prezydentem) Ngo Dinh Die- 
mem obejmowała 39 prowincji na powierzchni 
65,00 mil kw. i zamieszkana była przez 12 
min ludności.

W grudniu 1954 roku rząd Hanoi ogłosił pro­
gram “wyzwolenia” całego kraju, ale już od 
początków 1956 r. trwała wojna partyzancka 
Vietcongu. Były to siły wspomagane przez armię 
północno wietnamską. Intensyfikacja działań 
nastąpiła na przełomie 1959-60 r., a w roku 
1964 oddziały regularnej armii komunistycznej 
jęły przenikać przez linię demarkacyjną, a tak­
że przez terytoria sąsiednich państw — Laosu 
i Kambodży — zagrażając bytowi państwowe­
mu Rep. Wietnamu.

Działaniom komunistów towarzyszył i pomagał 
niejako zamęt polityczny, panosząca się ko­
rupcja, deprawacja sił bezpieczeństwa i armii. 
W roku 1967 wybór Nguyen Van Thieu na 
stanowisko prezydenta zakończył trzyletni 
okres puczów, zamachów stanu i rewolt pała­
cowych w Sajgonie.

Obserwatorzy i doradcy amerykańscy byli 
obecni w Wietnamie od roku 1954. Praw­
dziwym jednak wejściem do wojny był tzw. 
“incydent tonkiński” — atak torpedowy okrętu 
północno wietnamskiego przeciwko niszczycie­
lom amerykańskim, co spowodowało przekaza­
nie przez Kongres szerokich pełnomocnictw 
prezydentowi (tzw. Tonkin Resolution) w zw. 
z interwencją zbrojną w Wietnamie. Rozpo­
częte wówczas bombardowania Wietnamu Pół­
nocnego zostały przerwane w początkach 1965 
roku. Wojska amerykańskie i wietnamskie prze­
szły do obrony.
Liczba żołnierzy amerykańskich w Wietnamie 

rosła gwałtownie, osiągając w kwietniu 1969 
roku 543,400 osób. W lipcu tegoż roku pre­
zydent Nixon zaczął redukować liczbę wojsk, 
ograniczając udział w wojnie do bombardowań 
(1972-73) lotniczych i instruktarzu armii wiet­
namskiej. Pomoc została zahamowana przez 
Kongres w roku 1974.

Błyskawiczna ofensywa komunistyczna w po­
czątkach roku 1975 dokonała reszty. Do dnia 
29 kwietnia ewakuowano personel cywilny i 
wojskowy amerykański, a także 165,000 uchodź­
ców wietnamskich.

Straty poniesione w czasie tej wojny były 
olbrzymie: w całych Indochinach w ciągu 35 
lat straciło życie 4.6 min ludzi, dalsze 5.5 
doznało ran i okaleczeń, 13 min straciło dach 
nad głową. W okresie 1964-69 r. w samym 
Wietnamie zabitych zostało 1.9 min ludzi, a 4.5 
min zostało rannych. Do strat zaliczyć można 
także 9 min uchodźców. Życie straciło 58,022 
Amerykanów, 300,000 odniosło rany.

Północny Wietnam zapłacił za “zwycięstwo” 
liczbą 600,000 zabitych.

Czy Wietnam był pomyłką? Ankieta “News- 
weeka” ujawnia liczby następujące:

— 49 proc, respondentów twierdzi, że Stany 
Zjednoczone winny były wcześniej wycofać 
się z wojny, być może jeszcze w czasie wiet­
namskiej “ofensywy Tet”;

— 75 proc, uważa, że dla podjęcia interwencji 
zbrojnej potrzebne są bardziej przekonywujące 
powody;

63 proc, jest absolutnie zdania, że udział 
w Wojnie Wietnamskiej był pomyłką.

Wstrząs i trwające do dziś reperkusje wojny 
zaowocowały we wzroście pacyfizmu Amery­
kanów. Na pytanie “Newsweek”: “Jesteś za 
czy przeciw interwencji zbrojnej Stanów Zjed­
noczonych w następujących wypadkach?” od­
powiadano: 

za przeciw
Inwazja Korei Północnej przeciw
Południowej.................................................. 41% 59%
Przegrana w wojnie domowej rządu
Salwadoru na rzecz komunistów................ 46% 54%
Atak wojsk arabskich na Izrael................ 50% 50%
Rewolta komunistyczna na Filipinach.... 56% 44%
Przerwanie dostaw ropy do USA z powodu
działań wojennych w Zatoce Perskiej....... 62% 38%

Bardzo ważnym efektem wojny wietnamskiej 
był War Powers Act z roku 1973, który zobowią­
zuje głównodowodzącego wojsk amerykańskich 
interweniujących poza granicami Stanów Zjed­
noczonych do uzyskania aprobaty Kongresu w 
przypadku przedłużania się działań ponad 90 
dni.

A przecież wstrząs wywołany tamtą nieszczę­
sną wojną trwa. Przejawia się on zawsze i 
wszędzie tam, gdzie giną Amerykanie — fiasko 
operacji w Iranie, hekatomba GI’s w Libanie, 
polegli na Grenadzie . . . Widoczny jest w 
obawie przed ponownym zaangażowaniem się 
w Nikaragui, Tajlandii, czy Salwadorze.

“Jesteśmy wciąż jeńcami wojennymi” — mó­
wią Amerykanie. “Dlaczego bierzemy udział w 
jakiejś wstrętnej wojnie domowej 6,000 mil 
od domu?” Nazywają to “vietofobią” i chcą 
się z niej za wszelką cenę wyplątać. Tym­
czasem sprawa nie jest taka prosta.

W Wietnamie południowym żyje dziś około 
8-15,000 “Amerazjan”, czyli dzieci z miesza­
nych par, urodzonych w czasie, lub tuż po 
zakończeniu wojny. W ziemi wietnamskiej leżą 
szczątki tysięcy żołnierzy, a los około 2,000 
jest zupełnie nieznany. Być może wciąż jeszcze 
przebywają w więzieniach i obozach?

Druga strona medalu, to niezaprzeczalny 
fakt, że nie ma obszarów na naszym globie 
“martwych” politycznie.

Nieobecność Stanów Zjednoczonych w Wiet­
namie oznacza powolne zagarnięcie tego obsza­
ru przez Wietnam, a więc — pośrednio — przez 
Związek Sowiecki. Podobnie gdzie indziej — 
na Bliskim Wschodzie, w Afryce, Ameryce Środ­
kowej.

Ten ostatni teren jest szczególnie ważny dla 
Waszyngtonu, a więc i dla społeczeństwa, które 
jednak, niestety, nie zdaje sobie z tego sprawy.

Gdy chodzi o przeciętnego obywatela, nie jest 
to takie istotne, gorzej natomiast, gdy podobne, 
pacyfistyczne za wszelką cenę, stanowisko re­
prezentują politycy. Brak poparcia dla prezy­
denckiego planu pomocy dla contras jest tego 
najlepszym dowodem.

Wojna z komunizmem trwa ...' " - 
To i Owo

W Doha — stolicy arabskiego państewka naf­
towego nad Zatoką Perską — Katar władze po­
stanowiły przeprowadzić eksperyment tech­
niczny. Na latarniach ulicznych ustawionych 
wzdłuż najruchliwszej arterii miasta, zainsta­
lowano baterie, w ciągu dnia ładowane energią 
słoneczną. Jednakże, w ocenie specjalistów, 
oświetlenie to jest na razie siedmiokrotnie 
droższe od normalnego.

♦ ♦ ♦

Sumpitan — stara broń Indonezyjczyków 
przeżywa drugą młodość. Strzelanie z tego oso­
bliwego pneumatycznego karabinu, długości do 
trzech metrów, maleńkimi strzałami, włączone 
zostało ostatnio do programu zawodów sporto­
wych w prowincji Kalimantan. Sumpitan jest 
do dziś szeroko stosowany przez myśliwych 
indonezyjskich wysp.

* * *
W szwajcarskiej miejscowości Neuchatel od­

był się niedawno kongres łysych. W czasie 
obrad, dwaj lekarze z Wenezueli oświadczyli, 
iż z tych badań wynika, że w roku 2,000 na 
świecie przeważać będą ludzie łysi.

Już wkrótce — stwierdzili oni — wskutek 
działania środków chemicznych — włosy staną 
się rzadkością....

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

IMII

Nieopowiedzialna 
Decyzja

NOWY DZIENNIK - Większość 
amerykańskiego społeczeństwa, a 
zwłaszcza grupy etniczne, których 
kraje pochodzenia żyją pod komu­
nistycznymi reżymami, z oburze­
niem przyjmują decyzję większości 
Izby Reprezentantów, odmawiają­
cą prezydentowi Reaganowi nędz­
nych 14 milionów dolarów na pomoc 

! wojskową dla contras, czyli dla 
J zbrojnej opozycji w Nikaragui, 
walczącej przeciwko marksistow­
skiemu reżymowi Sandinistów, na­
rzuconemu podstępem, pod pretek­
stem demokratycznej rewolucji. 
Senat wniosek Prezydenta zatwier­
dził.

W Izbie Reprezentantów Partia 
Demokratyczna dysponuje więk­
szością. Demokraci są więc odpo­
wiedzialnymi za odmowę pomocy 
grupom walczącym w Nikaragui o 
przywrócenie demokracji i wolnoś­
ci obywatelskich. Marksistowski 
reżym jest natomiast wspierany i 
finansowany przez Rosję Sowiecką 
i Kubę.

Decycja Izby Reprezentantów 
jest nieodpowiedzialna politycznie, 
a w swej moralnej wymowie tragi­
czna. Stanowi zwycięstwo tego sk­
rzydła w Kongresie, które z gorliwą 
tolerancją odnosi się do komunisty­
cznych prób opanowywania coraz 
to nowych krajów. Większość Polo­
nii Amerykańskiej wyrazi oburze­
nie, że Partia Demokratyczna, któ­
ra jeszcze kilka lat temu była partią 
broniącą demokracji, znowu scho­
dzi na jałtańskądrogę, poświęcając 
obrońców haseł i ideałów, o jakie 
Stany Zjednoczone, jako przywód­
ca wolnego świata, powinny wal­
czyć.

W ostatnich tygodniach byliśmy 
świadkami skoncentrowanego wy­
siłku propagandowego, organizo­
wanego z Managui, stolicy Nikara­
gui, aby uniemożliwić przejście 
przez Kongres wniosku o pomocy 
dla contras. Nagle sandinistowski 
prezydent Nikaragui Ortega.zgłosił 
gotowość rozmów z Washingtonem. 
Niespodziewanie podpisał porozu­
mienie z Indianami w jego kraju, 
którzy walczą zdecydowanie prze­
ciwko marksistowskiemu reżymo­
wi. Sandinistowski rząd zaczął zap­
raszać różne delegacje liberałów z 
Kongresu Stanów Zjednoczonych, 
zapewne aby próbować przekonać 
ich, że Nikaragua nie jest marksi­
stowska i że nie jest zależna od 
Moskwy, wbrew prawdzie i rze­
czywistości. Przed tym jeszcze, jak 
donosił “The New York Times”, co 
cytujemy jako przykład stosowanej 
taktyki, grupa przeciwników po­
lityki rządu Reagana usiłowała sku­
tecznie przekupić b. członka dawnej 
salwadorskiej junty wojskowej, 
obiecując mu 50,000 dolarów za 
rozgłaszanie informacji wymierzo­
nych przeciwko Stanom Zjednoczo­
nym i ich zwolennikom w Ameryce 
Południowej. Trzeba więc stwier­
dzić, że kampania przeciw pomocy 
amerykańskiej była w Izbie Rep­
rezentantów koncentrycznie i sta­
rannie przygotowana przez koła li­
beralne i prokomunistyczne, w zgod­
nym koncercie z Sandinistami i ich 
zwolennikami w Nikaragui i Ame­
ryce Środkowej.

Następstwa decyzji Izby Repre­
zentantów będą wielce negatywne. 
Przede wszystkim są sygnałem dla 
Ortegi i jego marskistowskiej- 
junty, że może tym śmielej konso­
lidować swój reżym: czyli wzmac­
niają komunistyczną dyktaturę. 
Sandiniści będą mogli teraz zapra­
szać dalsze setki i tysiące sowiec­
kich, kubańskich i wschodnioeuro­
pejskich “speców” i “doradców” 
wojskowych. Decyzja Izby otwiera 
drogę do nowych prób rewolucjo­
nizowania innych krajów Ameryki 
Środkowej, przez dostawy sowiec­
kiej broni z Nikaragui.

Ale przede wszystkim stanowi bo­
lesne potwierdzenie opinii krążącej 
po świecie, że walcząc o wolność i 
demokrację nie można polegać na 
kapryśnym poparciu Stanów Zjed­
noczonych. Prozachodniej forma­
cji, która walczy do dnia dzisiejsze­
go o demokratyczną Angolę. Kon­
gres Stanów Zjednoczonych także 
odmówił pomocy w broni, otwiera­
jąc drogę do komunistycznego pod­
boju tej byłej kolonii portugalskiej 
przez komunistów, wspieranych 
przez 40,000 najemnych wojsk ku­
bańskich. Nie szukajmy dalej, Pol-

Piotr Krystian Równia

“Frania” i Wania
Prasa krajowa dostarcza nam 

wciąż nowych i nowych niezwykle 
ciekawych informacji z gatunku 
kto, komu i za ile.

Oto na przykład dowiadujemy 
się, że “wyroby polskiego przemys­
łu elektrotechnicznego stanowią 
ważną pozycję w eksporcie do 
ZSSR”. Centrala handlu zagranicz­
nego “Elektrim” dostarczyła na 
sowiecki rynek tylko w roku ubieg­
łym towarów na łączną sumę 324 
milionów rubli. W roku bieżącym 
ten “eksport” ma osiągnąć wartość 
370 min rubli. Polska stanowi dla 
sowieckiego przemysłu ważne źród­
ło dochodu. Nasze urządzenia elek­
tryczne, nie wiedzieć czemu zwane 
“elektrotechnicznymi”, stanowią 
25% sowieckiego importu w tej 
dziedzinie.

To Komentarz pierwszy — otóż 
uważny czytelnik prasy krajowej 
dostrzeże zapewne prawidłowość 
polegającą na tym, że zamiast pro­
stego “sprzedano”, pisze się “eks­
port osiągnął wartość”. Jak wie każ­
de dziecko, osiągnięcie wartości nie 
ma nic wspólnego z uzyskaną ceną. 
Nasz, polski, eksport osiąga właś­
nie taką wartość, ale za ile jest 
przedawany? Łatwo obliczyć, sko­
ro gdzie indziej znajdujemy zdanie 
następujące: “dziś “Elektrim” do­
starcza 12 razy więcej niż kupuje”.

Dostarczamy więc do Rosji pod­
stacje napięcia (do obsługi urzą­
dzeń” wiertniczych w eksploatacji 
złóż ropy naftowej), niskiego napię­
cia (zwłaszcza dla rolnictwa), apa­
raty telefoniczne i centrale (budo­
wane w Polsce na francuskiej li­
cencji Pentaconta, za którą to li­
cencję trzeba słono płacić, bynaj­
mniej nie w rublach).

Ostatnio Polska dostarcza do 
ZSSR wymienniki ciepła dla siłowni 
(czyt. elektrowni) atomowych, któ­
re to wymienniki produkowane są z 
blach i rur ze stali nierdzewnej.. .

Tymczasem w kraju sytuacja 
pogarsza się z dnia na dzień. Oto 
dowiadujemy się z tejże prasy kra­
jowej, że fabryka “Polmo-SHL” w 
Kielcach, producent popularnych 
— bo tanich i względnie łatwych do 
nabycia — pralek “Frania”, nie ma 
z czego produkować i w związku z 
powyższym postanowił “Franię” 
“odchudzić”, tzn. odjąć jej nieco 
wagi. Pomysł chwalebny. Pralka, 
budowana przez kieleckie zakłady 
od roku 1954 bez zmian, była przy- 
ciężka.

Co zrobiono? A więc przede wszy­
stkim zastosowano lżejszą, czyli 
cieńszą (o 0.2 mm) blachę, do tego 
stopnia niewłaściwą, że musiano 
zamontować dodatkowe wsporniki 
do umieszczonej na bębnie wyży­
maczki.

Zlikwidowano pokrywę, a na ko­
niec wymieniono blaszaną osłonkę 
silnika na wykonaną “ze specjalnej 
impregnowanej tektury walizko­
wej”. Do tak wykonanej “lu­
dowa ojczyzna” dopłacać będzie

nadal 1,000 zł. . . Nie wiadomo — 
faktycznie, czy tylko na papierze, 
by móc znów kiedyś powiedzieć spo­
łeczeństwu, że nie ma racji doma­
gając się tego lub owego, bo prze­
cież władza dokłada .. .

Każdy rolnik i niewykwalifiko­
wany robotnik w PRL wie, jak ni­
skiej jakości jest blacha przezna­
czona na łopaty, kosy, rynny itp. 
Szufle do nabierania węgla i koksu 
już po tygodniu pracy zwijają się 
jakby były z papieru, widły do zie­
mniaków, tzw. “gable” gną się, 
kosy łamią i kruszą, blachy prze­
znaczone na pokrycie dachów roz­
warstwiają dokładnie tak samo jak 
namoczona tektura, a rynny po ro­
ku użytkowania — mimo że cynko­
wane ------rdzewieją.

Kilka lat temu zastosowano osz­
czędnościową metodę produkcji prę­
tów stanowiących zawieszenie pra­
lek automatycznych produkowa­
nych w kraju na licencji jugosło­
wiańskiej. Taki pręt robiono w ory­
ginale w ten sposób, że na obu — 
grubszych niż pozostała część — 
końcach narzynano gwint właśnie 
do grubości całego pręta.

Udoskonalona metoda polegała 
na tym, że “zaoszczędzono” kilka 
gramów stali odlewając pręty bez 
zgrubień i narzynając gwint w 
głąb, co oznaczało osłabienie w tym 
miejscu narażonego na silne drga­
nia materiału. W efekcie pręty pę­
kały, naprawy gwarancyjne trwały 
w nieskończoność, a poprawy sy­
tuacji nie było.

Jedni klęli i używali tych łomo­
cących i “wychodzących” z łazie­
nek pralek, inni oddawali do skle­
pów. Ile straciliśmy na tej “osz­
czędności” nie wie nikt.

Skąd biorą się te braki? Dlaczego 
od paru lat jest tak źle, że ludzie z 
westchnieniem zaczynają wspomi­
nać czasy Gierka, powtarzając z 
gorzkim uśmiechem dwuwierszyk: 
“Wracaj Edziu do koryta, lepszy 
złodziej niż bandyta”?

Sprawa bynajmniej nie jest tak 
złożona, jakby się wydawało. Rzecz 
w trybutach. Otóż każdy “nowy” na 
sekretarskim stołku, który nie zo­
stał przywieziony w ambasador- 
skiej teczce, musi okupić swe sta­
nowisko. Kiedyś płacono taki bak- 
czysz w koniach w rzędach, pięk­
nej broni. Dziś “podarki” zmie­
niły charakter. Za stołek pła­
ci się dostawami dla wiecz­
nie głodnego potwora. Jeden 
chyba Bierut okupywać się nie mu- 
siał. Wszyscy jego następcy — Go­
mułka o prawicowo-nacjonalistycz- 
nym odchyleniu, Gierek z niejasną 
przeszłością mieszkańca Francji i 
Belgii, nawet Jaruzelski, o którym 
wieść gminna głosi, że z ziemiań­
skiej, dobrej rodziny — płacą. A że 
umowy są wieloletnie, więc płacą 
coraz więcej . . .

I w ten prosty sposób Wania bę­
dzie miał lepiej, a naszym rodakom 
zostanie — wkrótce w całości tektu­
rowa — “Frania”.

Ropa Naftowa z Sowietów
Zachodni specjaliści naftowi sa 

zdania, że w okresie lat 1980-tycl 
zaznaczy się i utrzyma spadek w 
wydobywaniu ropy naftowej w So­
wietach. Po raz pierwszy od zakoń­
czenia ostatniej Wojny Światowej 
spadek wydobycia wystąpił w 1984 
r.

Obserwatorzy sytuacji w Sowie­
tach podkreślają, że zanosi się na 
spadek wywozu ropy z Sowietów do 
państw, które potrzebują tego su­
rowca energetycznego. Jeśli spa­
dek będzie następował, Sowiety bę­
dą otrzymywały mniej “twardej 
waluty” na zakup żywności i to­
warów, jakie muszą sprowadzać z 
zagranicy.

Sprzedaż ropy naftowej przynosi 
Sowietom 60 procent zachodnich 
kapitałów zagranicznych, potrzeb­
nych na opłacanie sowieckiego 
improtu z uprzemysłowionego Za­
chodu.

W ujęciu politycznym zmniejsze­
nie dostaw sowieckiej ropy dla so- 

ska również została przez Amerykę 
porzucona w Jałcie, przez demo­
kratę, prezydenta Roosevelta, przy 
ogólnym aplauzie zdezorientowa­
nej opinii publicznej, mimo że była 
“najwierniejszym sojusznikiem”.

Należy tylko wyrazić nadzieję, że 
prezydent Reagan nie zaprzestanie 
wysiłków, aby formacjom wolnoś­
ciowym w Niakragui dopomagać. A 
także, że contras nie porzucą walki, 
mimo że większość w Izbie Rep­
rezentantów głosowała, aby Stany 
Zjednoczone porzuciły ich, a więc 
także ich sprawę. 

juszników Sowietów w Europie 
Wschodniej będzie oddziaływało nie­
korzystnie na poziom ich życia, jak 
też może prowadzić do politycznych 
zaburzeń.

Produkcja sowieckiej ropy wzra­
stała gwałtownie od ok. ośmiu mi­
lionów baryłek dziennie w 1972 r. do 
około 12 milionów w początku lat 80- 
tych. Najwyższe wydobycie nastą­
piło w 1983 r. (12.33 miliona baryłek 
dziennie), aby w 1984 r. znowu 
zmniejszyć się do 12.22 miliona 
baryłek dziennie.

Chociaż Sowiety są największym 
producentem ropy w skali całego 
świata, mają w związku z tym różne 
kłpoty. Głównie chodzi o to, że na­
stąpił spadek wydobycia na obsza­
rach zachodniej Syberii, skąd So­
wiety otrzymywały jak dotąd około 
60 procent całej produkcji.

Znawcy sytuacji w przemyśle naf­
towym głoszą, że powodem spadku 
był przede wszystkim brak wykwa- 
lifikowanych pracowników w 
przemyśle naftowym oraz brak 
wyposażenia technicznego.

Podjęte zostały próby usunięcia 
zastoju w produkcji przez przepro­
wadzenie zmian personalnych w 
zarządzaniu terenami mającymi 
zasoby cennego surowca, tak waż­
nego w sowieckiej gospodarce.

(Opr. na podstawie “World
Business”, U.S. News &

World Report)

Myśl
Ekspert to człowiek, który przestał 

myśleć-on wie. F. Lloyd Wright
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POLAND’S CONSTITUTION DAY PARADE
Dearborn Street, Chicago, Ill.

MAY 4, 1985
Sponsored by:

POLISH NATIONAL ALLIANCE
Aloysius A. Mazewski, President 
Helen M. Szymanowicz, Vice President 
Anthony F. Piwowarczyk, Vice President 
Emil J- Kolasa, Secretary 
Edward J. Moskal, Treasurer

Parade Chairman:
Grand Marshal:

General Marshal:

Asst. General Marshals:

First Division Commander: 
Assistant Commanders:

Second Division Commander:

Assistant Commanders:

Parade Director
Parade Narrator:

PARADE 
MARSHALS
Joan Oskorep, Chairman 
Thomas Sobolak
Jadwiga Jaszyna
Sophie Ziemba
Helen Cikowski
Terry Samulski
Sue Strzelecki
Robert Jadach
Dorothy Kędzierski
Chris Głowacki
Anthony Kraszewski 
Jim Kennedy .
Tony Siemionko
Chris Pokojowczyk
Pat Jankowski

Helen M. Szymanowicz
Lt. Gen. John L. Piotrowski 
Comdr. 9th Air Force,
Shaw AFB
Fred S. Skowroński, Pol. Legion 
of American Veterans—Nat’l 
Quartermaster U.S.A.
Henryk Wilimczyk, S.W.A.P. 
Kazimierz Stawicki, S.P.K. 
Wacław Szatan, S.P.K. #15
Paul Dyrda, S.P.K. #15
Edward Flor, Polish Youth 
“Pogon”
Andrew Czyszczoń, Polish 
Highlanders
Walter Wolodka,
Thomas Smoter
Larry Rzewski
Helen M. Szymanowicz

REVIEWING 
STAND 
COMMITTEE
Stefan Szwejcer, Chairman 
Peter Marud, Co-Chairman 
Joseph Grabowski
Joseph Szczech
Alex Moll
Frank Dmuchowski
George Polinski
Joseph Calka
Kazimierz Królikowski
Robert Poremski
Dominik Mirowski
Walter Krol
Henry Ciecierski

PARADE ORDER
First Division

A. Escort Division: Police Escort
B. U.S. Army Color Guard & Band
C. Grand Marshal: Lt. Gen. John L. Piotrowski, 

Commander 9th Air Force
D. General Marshal: Fred S. Skowroński, P.L.A. V. 

National Quartermaster U.S.A.
E. Assistant General Marshals: Henryk Wilimczyk. S. W.A.P. 

Kazimierz Stawicki, S.P.K.-
F. Dignitaries:
G. First Division Commander: Wacław Szatan, S.P.K. It 15
H. Assistant Commanders: Paul Dyrda, S.P.K. #15 

Edward Flor, Pogon
2. Polish Legion of American Veterans, Sidewalk on Wacker, 

South West comer
16. District 13 P.N.A. South curb of Wacker, 100 ft. East of Clark.
1 liPolish Women’s Civic Club, East curb of Dearborn, 150 ft. South 

of Wacker
3. 1st Polish Armourd Div. Veterans, South curb—55 W. Wacker.

20. Carl Sandburg H.S. Band, South sidewalk of Wacker, West 
corner of Clark.

4. Polish Army Veterans Assoc. Diet I, South sidewalk—55 
W. Wacker

5. Polish Army Veterans & Auxiliary, South Sidewalk-
55 W. Wacker

6. Polish Home A.K. Veterans Assoc., South sidewalk-
55 W. Wacker

7. Naval Training Center, South sidewalk on Wacker, 100 ft. 
West of Dearborn.

8. Chicago Command Chapter, South curb on Wacker, 100 ft. 
West of Dearborn

44. Driscoll Catholic H.S. Band, East sidewalk of Dearborn, 
South comer of Wacker.

9. Polish Air Force Veterans, South sidewalk of Wacker, 150 ft. 
West of Dearborn.

10. Polish Veterans Post 31, 53 South sidewalk of Wacker, 150 ft. 
West of Dearborn.

11. S.P-K- Kolo #15 Polish Veterans, South sidewalk on Wacker, 
150 ft. West of Dearborn

12. Polish Paratroopers Assoc., South sidewalk on Wacker, 150 ft. 
West of Dearborn.

13. Polish Youth Pogon, South sidewalk of Wacker, 150 ft. 
West of Dearborn.

14. Polish Carpathian Brigade, South sidewalk on Wacker, 150 ft. 
West of Dearborn.

15. Polish Assoc. Former Political Prisoners, South sidewalk on 
Wacker—200 ft. W. of Dearborn, South curb on Wacker—200 
ft. W. of Dearborn.

24. Knights of Dabrowski, South curb of Wacker, 50 ft. West 
of Clark.

25. Polish American Musician Assoc., South sidewalk, 25 ft. of 121 
W. Wacker.

26. Knights of Columbus, South sidewalk—121 W. Wacker
27. Sea League of America, South sidewalk, 121 W. Wacker
32. Marlyn Majors Drum & Bugle Corps, South sidewalk of Wac­

ker, 50 ft- East of LaSalle

28. Polish American Student Assoc., South sidewalk—25 ft. West 
of 121 W. Wacker

29. Polish Women’s Alliance, South curb, 121 W. Wacker
30. District 12 P.N.A., South curb of Wacker, 25 ft. East of 

121 W. Wacker.
31. St. Marys of Nazareth Hospital Center, South curb of Wacker, 

50 ft. East of LaSalle.
33. Illinois Bell, So. curb of Wacker, East corner of LaSalle
34. Alliance of Polish Clubs, North sidewalk of Wacker, West 

comer of Dearborn
35. Alliance of Polish Clubs, North curb of Wacker, West corner 

of Dearborn
36. W.L.S. TV Channel 7, North curb on Wacker, 50 ft. West 

of Dearborn
37. Polish American Congress, IL. Div., North curb on Wacker, 75 

ft. West of Dearborn
38. Department of U.S. Air Force, North sidewalk on Wacker, 50 

ft. West of Dearborn
39. Polish Teachers Association, North sidewalk on Wacker, 75 ft. 

West of Dearborn.
40. Holy Innocent Polish School, North sidewalk on Wacker, 90 ft. 

West of Dearborn
41. Kolbe Polish School, North sidewalk on Wacker, 100 ft. West 

of Dearborn
42. Kościuszko Polish School, North sidewalk on Wacker, East 

comer of Clark
43. Northwestern Savings & Loan Assoc., Polish Arts Club of Chicago 

North curb of Wacker, 125 ft. West of Dearborn
126. Carl Schurz J.R.O.T.C., East sidewalk of Dearborn, 100 ft. 

South of Wacker
45. I. Paderewski Polish School—Niles, South sidewalk of Wac­

ker, East corner of Dearborn
46. E. Plater Polish School, South sidewalk of Wacker, 50 ft. East 

of Dearborn
47. Clown “Goody”, South sidewalk of Wacker, 100 ft. East 

of Dearborn
127. Lodge 3235 Omiotek Coil & Spring Co., So. sidewalk of Wacker, 

75 ft. East of Dearborn.
128. Lodge 3235 Omiotek Coil & Spring Co., E. curb of Dearborn, 100 

ft. of Wacker.
48. Pulaski Polish School, South sidewalk of Wacker, 100 ft. East 

of Dearborn
49. Polish Singers Alliance Dist. I, North curb on Wacker, East 

comer of Clark
50. Avon Center School Band, South sidewalk on Wacker, 150 ft. 

East of Dearborn
51. H. Sienkiewicz Polish School, South sidewalk on Wacker, 200 

ft. East of Dearborn
52. Gen. Sikorski Polish School, South sidewalk of Wacker, 75 ft. 

West of State
53. K. Wielki Polish School, South sidewalk of Wacker, 25 ft. West 

of State
54. Polish American Political League, South curb on Wacker, 

East corner of Dearborn
17. Edward J. Rosewell, South curb of Wacker, East corner 

of Clark.
18. F. Chopin Polish School, South sidewalk of Wacker, 100 ft. 

East of Clark.
19. Cholewiński Polish School, South sidewalk of Wacker, East 

corner of Clark.
21. Gen. Anders Polish School, South sidewalk of Wacker, 50 ft.

West of Clark. /
22. I. Paderewski Polish School Glenview, South sidewalk of 

Wacker, 100 ft. West of Clark.
23. I. Paderewski Polish School Glenview, South curb of Wacker, 

West corner of Clark.
55. Rzeszowiacy Lodge 101 PNA, South sidewalk on Wacker, 

West corner of State
56. Stanley T. Kusper, South curb on Wacker, 50 ft. East of 

Dearborn
57. Joint Civic Committee, South curb on Wacker, 100 ft. East 

of Dearborn
58. Kelly H.S. Polish Club & Band, North sidewalk of Wacker, 

East comer of Dearborn
59. Budweiser—Anheuser Busch, South curb on Wacker, 150 ft. 

East of Dearborn
60. Sec’y of State J. Edgar, South curb on Wacker, West corner of 

State
61. Police Society Lodge 911 PNA, North sidewalk on Wacker, 50 

ft. East of Dearborn
62. Police Society Lodge 911 PNA, North curb of Wacker, East 

corner of Deaborn
63. Boy Scouts Drum & Bugle Corps #63, North sidewalk of Wac­

ker, 75 ft. East of Dearborn
64. Polish Falcons of America Dist I, North sidewalk on Wacker, 

100 ft. East of Dearborn
65. Polish Falcons of America Dist I, North curb on Wacker, 50 ft. 

East of Dearborn
66. Bridgeview Starletts Baton Corps, North sidewalk of Wacker, 

150 ft. East of Dearborn
67. Chicago Society Lodge 1450 PNA, North sidewalk of Wacker, 

100 ft. West of State
68. Chicago Society Lodge 1450 PNA, North curb of Wacker, 100 

ft. East of Dearborn
69. Lodge 2993 PNA Rozmarek Society, North curb on Wacker, 

150 ft. East of Dearborn
70. Parkway Bank & Trust Co., North curb of Wacker, 50 ft. West 

of State
71. Copernicus Foundation, North curb of Wacker, West corner 

of State
72. Kingsmen Drum & Bugle Corps, North sidewalk of Wacker, 50 

ft. West of State
73. Polish American Cultural Club, North sidewalk on Wacker, 

West comer of State
74. Polish American Cultural Club, North curb of Wacker, West 

corner of Clark
75. Cook County Sheriffs Office, North curb of Wacker, 50 ft. 

West of Clark
77. Diego Community Band, North sidewalk of Wacker, West 

corner of Clark
76. Legion of Young Polish Women, North curb of Wacker, 125 ft. 

West of Clark

78. Polish Youth “Harcerstwo”, North sidewalk on Wacker, 50 ft. 
West of Clark

79. Polish Youth “Harcerstwo”, North curb on Wacker, 100 ft. 
East of LaSalle

80. Polish Roman Catholic Union, North curb on Wacker, East 
corner of LaSalle

81. P.R.C.U. Polish School & Dance Group, North sidewalk of 
Wacker, West corner of LaSalle

82. Weber H.S. Band, North sidewalk of Wacker, East comer of 
LaSalle

83. Adult Culture Group P.R.C.U. North curb of Wacker, West cor­
ner of LaSalle

84. Ladies Auxiliary—Polish Museum, North curb of Wacker, 50 
ft. West of LaSalle

85. Flirtette Twirlers, North sidewalk on Wacker, 150 ft. West 
of LaSalle

86. Polish American Labor Council, North sidewalk of Wacker, 
200 ft. West of LaSalle

87. S.E.I.U. Local #25, North curb of Wacker, 100 ft. West of 
LaSalle

88. Dan Rostenkowski, North curb of Wacker, 150 ft. West of 
LaSalle

89. Dr. L. A. Sadlek, North curb of Wacker, 200 ft. West of 
LaSalle

90. T. Ronald Jasinski Herbert, South curb of Wacker, West cor­
ner of LaSalle

91. St. Rita Grammer School Majorettes, South sidewalk of Kin- 
zie, West comer of Dearborn

93. Chicago Intercollegiate Council, South curb of Kinzie, West 
comer of Dearborn

92. Clemente H.S. R.O.T.C., South sidewalk of Kinzie, 50 ft. West 
of Dearborn

94. Advocate Society, South curb of Kinzie, 50 ft. West of 
Dearborn

95. Skarb Narodowy—Polish Nat’l Relief, South curb of Kinzie, 
100 ft. West of Dearborn

97. Chicago Police Drum & Bugle Corps, South sidewalk of Ki­
nzie, 100 ft. West of Dearborn

98. Polish American Police Assoc., South sidewalk of Kinzie, 150 
ft. West of Dearborn

99. Polish American Police Assoc., South curb of Kinzie, 100 ft. 
East of Clark

100. W.M.A.Q. TV Channel 5, North curb of Kinzie, West corner of 
Dearborn

101.Senator Ted Lechowicz, North curb of Kinzie, 50 ft. West 
of Dearborn

102. Flashie the Clown, North curb of Kinzie, 75 ft. West of 
Dearborn

Second Division
Second Division Commander: Andrew Czyszczoń, Polish High­
landers
Assistant Commanders: Walter Wolodka, P.L.A.V., Thomas 
Smoter, P.L.A.V.

103. Polish Highlanders Alliance, North sidewalk of Kinzie, West 
corner of Dearborn

104. Polish Highlanders Alliance, North curb of Kinzie, 100 ft. 
West of Dearborn

105. Chicago Post Office, North sidewalk of Kinzie, 150 ft. West of 
Dearborn

106. Chicago Post Office, North curb of Kinzie, 150 ft. West of 
Dearborn

110. Syrena Polish Folk Dance Ensemble, East sidewalk of Dear­
born, South of Kinzie

107. W.W. II Reenactment Society, North sidewalk of Kinzie—100 
ft. E. of LaSalle, North curb of Kinzie, 100 ft. E. of LaSalle

115. Navy Club—Morskie Oko, South sidewalk of Kinzie, 50 ft. 
East of Dearborn

108. Neil Hartigan for Illinois, North sidewalk of Kinzie, 50 ft. 
East of LaSalle

109. Hartigan for Illinois, North curb of Kinzie, 50 ft. East of 
LaSalle

131. Polish Genealogical Society, South curb of Hubbard, 100 ft. 
East of Dearborn

124. Guardsmen Cadets Drum & Bugle Corps, South sidewalk of 
Hubbard, East corner of Dearborn

121. Polish National Catholic Church, North sidewalk of Kinzie, 
50 ft. West of State

122. Polish National Catholic Church, North curb of Kinzie, 10 
West Kinzie

111. Genie’s Flying Carpets, South curb of Kinzie, East corner of 
Dearborn

112. Northwest Shrine Club, South curb of Kinzie, 100 ft. East of 
Dearborn

116. Cook County Forest Preserves—Dunne, North curb of Kinzie, 
50 ft. East of Dearborn

117. Lane Tech H.S. R.O.T.C., North sidewalk of Kinzie, East 
corner of Dearborn

118. Talman Home Savings & Loan Assoc., North curb of Kinzie, 
24 W. Kinzie

120.T. Hynes—Cook County Assessor, North curb of Kinzie, 10 
West Kinzie

119. Royal Knights Drum & Bugle Corps, North sidewalk of Ki­
nzie, 24 W. Kinzie

123. Chicagoland Replicar Club, North curb of Kinzie, West corner 
of State

125. Portage Park Moose Lodge 220, So. sidewalk of Hubbard, 29 W. 
Hubbard

129.111. Right to Life Committee, South curb of Hubbard, 29 W. 
Hubbard

130.Chicago Police Explorers, North sidewalk of Hubbard, 30 
West Hubbard

132. Chicago Northwest Indiana Chrysler Plymouth Dealers, 
South curb of Hubbard, 150 ft. East of Dearborn

133. Cook County States Attorney, North curb of Hubbard, East 
corner of Dearborn

134. American Red Cross, North curb of Hubbard, 30 N. Hubbard
135. Allied Van Lines, North curb of Hubbard, 10 North Hubbard
136. Chicago Fire Department, North curb of Hubbard, West cor­

ner of State
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Starcia Demonstrantów 
z ZOMO

WARSZAWA — Na lotnisku Okęcie Michaiła Gorbaczowa 
przybywającego tu na konferencję przedstawicieli państw 
Układu Warszawskiego, przywitał Wojciech Jaruzelski. (UPI)

Ewakuacja 60 Tysięcy
Chorych Etiopczyków

“Social Security ” 
Uratowany

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
Wśród nich znalazł się jeden z mili­
cjantów ciężko pobity przez demon­
strantów i zabrany następnie przez 
karetkę pogotowia. Karetka zabrała 
także jednego z protestujących, który 
został pobity przez oddział zomow­
ców, ponieważ cisnął kamieniem w 
milicyjny samochód.

Wielu z demonstrantów zostało 
aresztowanych w ciągu starć, które 
trwały ponad godzinę.

Opustoszałe ulice Gdańska zarzuco­
ne były kamieniami i gruzami.

W Poznaniu milicja użyła gazu łza­
wiącego i gumowych pał atakując 
około 2,000 tych maszerujących, któ­
rzy wzięli udział w Mszy świętej.

Zachodni korespondenci donoszą 
także o licznych aresztowaniach w

Aquino Zginął 
z Rąk Żołnierzy

Manila, Filipiny (UPI) — W czasie 
rozprawy oskarżonych o zamordowa­
nie przywódcy opozycji filipińskiej 
Benigno Aquino, zeznawała w środę 
32-letnia Rebecca Quijano — pierwszy 
naoczny świadek popełnionej na lotni­
sku w Manili w dniu 21 sierpnia 1983 r. 
zbrodni.

Quijano oświadczyła, że Aquino za­
strzelony został przez żołnierza — 
w momencie, gdy schodził po scho­
dach z samolotu.

“Widziałam żołnierza, jak trzymał 
rewolwer przyłożony z tył do głowy 
Aquino a potem usłyszałam strzał, 
stwierdziła Quijano. Adwokaci obrony 
nie zadawali Quijano pytań. Jest ona 
pierwszym świadkiem, której zezna­
nia różnią się w treści od wersji 
zabójstwa Aquino, ustalonej przez 
czynniki wojskowe.

Czynniki wojskowe twierdzą, że 
Aquino został zastrzelony przez dom­
niemanego komunistę, zamachowca 
Rolando Galmana — w momencie, 
gdy wychodził z samolotu. W kilka se­
kund po zastrzeleniu Aquino, Galman 
został zastrzelony przez żołnierzy.

Rebecca Quijano była pasażerem 
samolotu chińskich linii lotniczych. 
Na pokładzie tego samolotu przybył 
do Manili również przywódca opozycji 
filipińskiej Benigno Aquino.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, teś­
ciowa, babcia i prababcia nasza, śp.

Henryka Koczot
(z domu Maciaszek) 
(żona śp. Wojciecha)

Członkini Tow. Matki Boskiej Do­
brej Rady przy par. św. Józefa, 
Tow. Królowej Jadwigi Grupa 35 
Zjednoczonych Polek w Am., i Tow. 
kadetów Tadeusza Kościuszko Gru­
pa 1689 ZNP, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona św. Sakra­
mentami, dnia 30-go kwietnia 1985 
roku, w Mesa, Arizona, przeżyw­
szy 93 lata.

Zwłoki można odwiedzać w pią­
tek, 3 maja od 2-ej po południu 
do 9-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
dnia 4 maja, o godzinie 9-ej rano, 
z zakładu pogrzebowego pnr. 1718 
W 48th Street, do kościoła św. Jó­
zefa, a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Józef (Jane), Zofia (George) Kla- 
snja i Natalia (Dr. Lawrence) Fa- 
garason, córki, syn, synowa i zię­
ciowie; 9 wnucząt, 3 prawnucząt; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Franciszek A. Kozera, 
Telefon 927-3388. , 

Nowej Hucie. W demonstracyjnym 
marszu udział wzięło około 2,000 osób. 
Pochód ten szybko rozproszyły od­
działy ZOMO.

W Warszawie demonstracja trwa­
ła około dwóch godzin. Pod kościołem 
św. St. Kostki zebrało się najmniej 
10 tys. ludzi. Po nabożeństwie ku czci 
zamordowanego ks. Jerzego Popie­
łuszki, ludzie zorganizowali osobny 
pochód na znak protestu przeciw ofi­
cjalnej, państwowej paradzie.

Pochód demonstrantów skierował 
się w stronę Huty Warszawa. Na czele 
szedł jeden z czołowych działaczy 
“Solidarności,” Seweryn Jaworski. 
Ulice, którymi szedł pochód zablo­
kowane zostały przez uzbrojone od­
działy ZOMO i armatki wodne.

Akcja protestacyjna zakończyła się 
spokojnie, bez wkroczenia oddziałów 
ZOMO, dzięki Jackowi Kuroniowi, 
który w rozmowie z milicjantami 
uzgodnił, że tłum zebranych rozejdzie 
się. Niemniej jednak, kilka osób 
aresztowano.

W tym także Jacka Kuronia i Se­
weryna Jaworskiego, o czym poinfor­
mował rzecznik rządu Jaruzelskiego, 
Jerzy Urban. Dodał on, że to, co się 
z nimi stanie zależy od decyzji pro­
kuratora.

W czasie trwania protestacyjnego 
pochodu, przez megafony odczytany 
został tekst napisany przez Zbigniewa 
Bujaka, ukrywającego się czołowego 
działacza podziemnej “Solidarności.” 
Bujak napisał między innymi, że pro­
test zorganizowany jest w obronie 
ideałów “Solidarności” i w obronie 
praw więźniów politycznych.

Ożywiona Kampania 
Wyborcza 

Na Węgrzech
Budapeszt, Węgry (CSM) — W pań­

stwie, gdzie obowiązuje stystem je­
dnopartyjny trwa najbardziej oży­
wiona kampania wyborcza od czasu 
objęcia władzy przez komunistów w 
1949 roku. Przyczyną tego ożywienia 
są nowe przepisy, które dają szansę 
opozycji w wyborach do węgierskiego 
parlamentu.

Czołowi przedstawiciele opozycji 
będą mogli przemawiać publicznie 
na zebraniach i w ten sposób spró­
bować sił z przywódcami partyjnymi.

Węgierska opozycja, określająca 
siebie mianem “opozycji demokraty­
cznej” dąży do zdobycia miejsc w 
parlamencie właśnie drogą głosowa­
nia.

Wybory mają się odbyć 8 czerwca 
br.

Pierwsza Wypowiedź 
Nowego 

Sekretarza Pracy
Washington. (CT)—W swoim pierw­

szym przemówieniu od czasu objęcia 
stanowiska sekretarza pracy, William 
Brock zaapelował o wprowadzenie 
specjalnych niższych stawek godzino­
wych dla młodzieży.

Prezydent Reagan zaproponował 
zwiększenie zatrudnienia młodzieży 
w okresie letnim przez pozwolenie 
pracodawcom na obniżenie stawek 
minimalnych do $2.50 za godzinę pra­
cy. Obecnie minimalna stawka godzi­
nowa wynosi $3.35.

Brock wypowiedział się także prze­
ciwko protekcjonizmowi i zaapelował 
do firm krajowych aby starały się 
zwiększyć swoją obecność na rynkach 
zagranicznych.

Nowy sekretarz pracy opierając się 
na danych Departamentu Handlu po­
wiedział, że ponad 20 tys. firm ame­
rykańskich wytwarza swoje produkty 
znacznie taniej niż inne zakłady na 
świecie. Pomimo to, firmy te nie 
eksportują swoich wyrobów.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

ków z tytułu wzrostu kosztów utrzy­
mania.

Przed głosowaniem, Dole powie­
dział, że utrzymanie wypłat “Social 
Security” na tym samym poziomie 
nie oznacza, że cała propozycja bud­
żetowa jest nie do przyjęcia. “Zre­
zygnujemy z pewnych jej (propozycji 
budżetowej) części, inne zmodyfiku­
jemy i za tydzień od dzisiaj poskła­
damy jak łamigłówkę!’

Podczas dyskusji nad “Social Se­
curity,” kilku senatorów wystąpiło z 
propozycją zamrożenia na jeden rok 
wypłat z tytułu wzrostu kosztów utrzy­
mania. Propozycja ta, zatwierdzona 
przez senacki Komitet Budżetowy, jest 
częścią planu, który zostanie przed­
stawiony przez dwóch demokratów.

Senator Pete Domenici (R., N.M.), 
przewodniczący Komitetu Budżeto­
wego, powiedział, że 59 członków Se­
natu wyraziło, w różnym czasie, 
poparcie dla zamrożenia wypłat “So­
cial Security” związanych ze wzro­
stem kosztów utrzymania.

Obie propozycje, zamrożenie całko­
wite wypłat na okres jednego roku 
lub ograniczenie dodatku do 2 procent 
na okres dwóch lat, pozwoliłoby na 
zredukowanie deficytu o $21 bilionów.

Jedyną różnicą jest to, że pierwsza 
propozycja pozwoliłaby na osiągnięcie 
natychmiastowego rezultatu.

Senator Daniel Moynihan (D., N.Y.) 
stwierdził, że zamrożenie wypłat na 
jeden rok może “przejść” w Senacie 
jeżeli towarzyszyć mu będą cięcia 
w budżecie obrony i propozycja pod­
wyższenia podatków. “Social Secu­
rity” i wydatki na obronę są naj­
trudniejszymi do przeforsowania ele­
mentami 969 bilionowej propozycji 
budżetowej republikanów.

Dole rozpoczął dyskusję nad zamro­
żeniem wydatków na obronę, wpro­
wadzając poprawkę, która spowodo­
wałaby zamrożenie funduszu Penta­
gonu w roku fiskalnym 1986 na pozio­
mie roku 85, po uwzględnieniu wzrostu 
wyrównującego straty spowodowane 
inflacją.

Jakkolwiek Dole jest osobiście prze-

Pięciu Dziennikarzy 
Opuściło Pentagon
Washington. (CT) — Pięciu dzienni­

karzy opuściło gmach Pentagonu, re­
zygnując z udziału w spotkaniu infor­
macyjnym, ponieważ przedstawiciel 
Departamentu Obrony odmówił poda­
nia szczegółów.

Spotkanie dotyczyło Inicjatywy 
Obrony Strategicznej (Strategie De­
fense Initiative, w skrócie SDI, czyli 
“wojen gwiezdnych”). Wyjaśnień 
udzielał John Gardner, dyrektor biura 
koordynującego pracę nad SDI, który 
odmówił dziennikarzom prawa powo­
ływania się na jego osobę.

Dziennikarze “Chicago Tribune!’ 
“UPI” “New York Times!’ “Time” 
i “Washington Times” opuścili Penta­
gon, kiedy dowiedzieli się, także, że 
wyjaśnienia będą “bardzo ogólne.”

Dolar Zaczyna 
Zwyżkować

zwyżkuje na europejskich giełdach 
wymiany. Ceny złota ulegają waha­
niom.

We Frankfurcie płacono w czwartek 
za dolara 3.1380 DM, w Zurychu — 
2.6335 fr. szwajcarskich, w Mediola­
nie — 2,009 lirów, w Paryżu 9.5625 fr., 
w Brukseli — 62.60 fr. bel.

Wartość dolara kanadyjskiego 
spadla do 73.11 centów USA. Cena 
złota spadla do 314.50 doi. za uncję — 
w Zurychu. W Londynie — do 315 doi. 

ciwny poprawce, jego taktyka wobec 
zagadnienia “Social Security” i bud­
żetu Departamentu Obrony pozwoli 
republikanom na uzyskanie przewagi 
nad demokratami.

W dodatku, senatorowie Dole i Do­
menici oświadczyli, że wprowadzą po­
prawki, pozwalające na przywrócenie 
dodatków do innych emerytur wypła­
canych przez państwo, których za­
mrożenie przewiduje dyskutowana 
propozycja budżetowa.

Wszystkie te posunięcia mogą spo- 
wodwać to, że Senat otrzyma plan 
budżetu, który zmniejszy deficyt w 
stopniu minimalnym lub będzie mu- 
siał powrócić do dyskusji nad cięciami 
w wydatkach “Social Security” i 
obrony.

Imigranci w Nigerii 
Mają Prawo Wyjazdu
Lagos, Nigeria (NYT) — Nigeria 

otworzyła swoje granice po raz pierw­
szy od roku czasu, by 700 tys. nie­
legalnych imigrantów mogło albo za­
legalizować swój pobyt do 10 maja, 
albo opuścić Nigerią i powrócić do 
rodzinnego kraju.

Dyrektor d/s imigracji, Muham- 
madu Damulak, powiedział że straże 
graniczne otrzymały specjalne instru­
kcje i każdy kogo dotyczy nowe za­
rządzenie może swobodnie opuścić 
granice.

We wtorek ubiegłego tygodnia, za­
stępca szefa Nigerii, gen. maj. Tunde 
Idiagbon, stwierdził, że rząd wojsko­
wy jest przygotowany na otwarcie 
granic, zamkniętych wcześniej z po­
wodu przemytu.

W Nigerii znajduje się 300 tys. oby­
wateli Ghany i około 100 tys. z Ni- 
geru dotkniętego suszą. Tysiące ludzi 
podróżowało na południe w poszuki­
waniu ziemi i żywności.

Pożar Lasów 
w Maine

Edmunds, Maine (UPI) — Straż 
pożarna posługując się helikopte­
rami usiłowała ugasić pożar, który 
zniszczył już obszar 800 akrów lasu w 
Parku Narodowym Moosehom. Pło­
mienie i dym sięgały wysokości 4 
tys. stóp i były widziane przez pi­
lotów samolotów przelatujących w 
odległości 60 mil od rezerw^u. 
Pożar został zauważony we wtorek 
rano, do wieczora spłonęły drzewa 
na obszarze 500 akrów..

Park Narodowy Noosehorn zaj­
muje obszar 22 tys. akrów. Pożar 
zagraża obszarowi leśnemu o po­
wierzchni 2,700 akrów. Pięć samo­
lotów służby leśnej “wylało” pod­
czas każdego przelotu 250 galonów 
wody. Akcje gaszenia utrudniał 
silny wiatr.

N iespodzie wana 
Wizyta Premiera 

Irlandii
Londonberry, Irlandia (CSM) — 

Premier Irlandii, Garret Fitzgerald 
złożył niespodziewanie wizytę w Irlan­
dii Północnej i w ten sposób uroczy­
ście otwarta została nowa linia lo­
tnicza łącząca Ulster z Dublinem.

Wizyta premiera nie była zapowie- 

zytą Fitzgeralda w Irlandii Półno­
cnej od ponad dwóch lat.

Doświadczenia Na 
Pokładzie “Challengera” 
Przylądek Canaveral, Fla. (UPI) — 

Załoga wahadłowca “Challenger” 
przeprowadza szereg eksperymentów 
ze znajdującymi się na pokładzie 
zwierzętami—szczurami i małpkami.

Lot przebiega do tej pory planowo, 
bez żadnych zakłóceń.

Addis Abeba, Etiopia (CST) — W 
Etiopii ewakuowano największy obóz 
pierwszej pomocy, gdzie znajdowało 
się około 60 tys. ludzi, przeważnie 
chorych i osłabionych z wycieńczenia.

Wszystkie pomieszczenia, w któ­
rych potrzebujący pomocy mieszkali, 
zostały następnie spalone.

Ewakuacja rozpoczęła się w nie­
dzielę. Żołnierze etiopscy wyprowa­
dzili około 50 tysięcy ofiar głodu, w 
tym kilka tysięcy dzieci poniżej 5 lat.

Przedstawiciele zachodnich punk­
tów ratunkowych opowiedzieli, że z 
samolotu widzieli tysiące ludzi idą­
cych długim szeregiem z Ibnet. Praw­
dopodobnie część z nich skieruje się 
na wschód, do regionów najbardziej 
dotkniętych suszą w ubiegłym roku. 
By dostać się do Welo i Tigray, ludzie 
ci pokonać muszą bardzo górzysty 
teren. Wyprawa potrwa od 6 do 14 dni.

Oczywiście, wielu z nich nie przeży­
je, ponieważ nie są to ludzie przygoto­
wani do pokonania takiej trasy, a 
poza tym pozbawieni są kompletnie 
opieki lekarskiej.

Przedstawiciele zachodnich punk­
tów ratunkowych rozmawiali na ten 
temat z rządem etiopskim i pracowni­
kami obozów. Z rozmów tych wynika, 
że ewakuacja została zarządzona 
przez Etiopską Partię Robotniczą, 
która sprawuje władzę w regionie 
Gondar, gdzie znajduje się Ibnet.

Jak podali przedstawiciele partii, 
decyzja likwidacji obozu podyktowa­
na była “dobrem” jego mieszkańców, 
ponieważ będą oni mieli lepsze wa-

Sudańscy Rebelianci 
Nie Zamierzają 
Zawiesić Broni

Nairobi, Kenia (NYT) — Sudańscy 
rebelianci walczący o autonomię po­
łudniowej części Sudanu ponowili 
swoje zarzuty wobec nowego rządu, 
nazywając cywilnego premiera “ma­
rionetką” i zapowiedzieli, że nie mają 
zamiaru prowadzić pokojowych per­
traktacji z wojskowym rządem Suda­
nu.

Komunikat sudańskich rebeliantów 
pojawił się w poniedziałek w progra­
mie radiowym nadawanym w stolicy 
Sudanu, a odbieranym w Nairobi. Re­
belianci nie akceptują zabiegów rzą­
du, który czyni wstępne starania w ce­
lu zawieszenia broni.

Przeciętny Dochód 
Rodziny w USA 
Wynosi $24,580

Washington (UPI) — Rządowe biu­
ro spisu ludności podało do wiadomo­
ści, że po raz pierwszy w okresie 
ostatnich czterech lat, przeciętne za­
robki rodziny amerykańskiej, zdołały 
“prześcignąć” inflację. Pomimo tego 
jednakże, jak twierdzi biuro — za­
robki (w stosunku do poziomu infla­
cji) — utrzymują się na poziomie 
dochodów z r. 1968, a znacznie po­
niżej poziomu z r. 1978.

Raport na temat zarobków rodzin 
i osób indywidualnych z 1983, stwier­
dza, że dochód przeciętnej rodziny 
wynosił w r. 1983 — 24,580 doi. W 
r. 1982 — 23,430, w r. 1978 (biorąc 
pod uwagę wysokość inflacji) — 26,938 
doi., zaś w r. 1968 - 24,720 doi.

Określenie przeciętny dochód, — 
oznacza, że połowa rodzin posiada 
dochody powyżej wymienionej cyfry, 
połowa zaś poniżej.

Projektant Mody 
Skazany na 3 Lata 

Więzienia
Filadelfia (CT) — Znany projek­

tant mody damskiej, Albert Nipon 
został skazany na 3 lata więzienia za 
próbę przekupienia dwóch agentów 
IRS (Internal Revenue Service).

Nipon starał się przekupić agen­
tów, aby nie płacić podatku docho­
dowego w wysokości 1.5 miliona 
doi.

Sędzia, który skazał Nipona, po­
wiedział, że mu “współczuje, lecz 
musi postąpić w ten sposób, by dać 
przykład społeczeństwu”.

Zapowiedź Procesu 
Byłego Prezydenta 

Sudanu
Manama, Bahrain (CSM) — Odsu­

nięty od władzy były prezydent Su­
danu, Dżaafar Nimeiri będzie sądzo­
ny — zapowiedział jeden z przedsta­
wicieli junty wojskowej, która objęła 
rządy po zamachu stanu.

Nimeiri przybywa na uchodźstwie 
w Egipcie. Minister obrony, który 
zapowiedział proces, nie wyjaśnił, czy 
były prezydent będzie sądzony za­
ocznie, czy też władze Sudanu zażą­
dają jego ekstradycji z Egiptu. 

runki w swoich rodzinnych okolicach, 
gdzie ostatnio spadły deszcze. Poza 
tym, etiopscy marksiści uważają, że 
ewakuacja 50 tys. ludzi zapobiegnie 
rozprzestrzenianiu się chorób z powo­
du przeludnienia. Zdaniem władz 
etiopskich, ci którzy udali się w pieszą 
podróż są silni i zdrowi. Otrzymali 
także odpowiednią ilość ziarna na 
powrotną drogę do domu, by mieli 
czym obsiać swoje gospodarstwa.

Pielęgniarki pracujące w obozach 
ratunkowych jednej z irlandzkich 
organizacji stwierdzają coś zupełnie 
przeciwnego. Pielęgniarki podały ra­
porty o zaginięciu setek bardzo cho­
rych dzieci, którymi się opiekowały. 
Obok drogi prowadzącej na wschód 
znaleziono w poniedziałek 17 zwłok 
tych dzieci.

Dwóch Amerykanów 
Na Szczycie 
Mt. Everest

Katmandu, Napal. (UPI) — Dwóch 
Amerykanów zdołało wejść się na 
szczyt góry Mt. Everest, ustanawia­
jąc jednocześnie nowe rekordy. Jeden 
z nich — jest pierwszym, który zdołał 
dokonać tego wyczynu dwukrotnie, 
drugi zaś — jest najstarszym alpini­
stą, który zdołał dostać się na naj­
wyższy na świecie szczyt górski.

29-letni David Braeshears, z New­
ton, Mass., osiągnął 29,028-stopowy 
szczyt po raz drugi w swym życiu.

Po raz pierwszy udało mu się wejść 
Mt. Everest w r. 1983.

55-letni milioner z Dallas Dick Bass, 
stał się najstarszym wiekiem alpini­
stą, który zdołał wejść się na Mt. 
Everest.

Rozmowy w Sprawie 
Sprzedaży Broni 

USA Indiom
New Delhi (CT) — Do stolicy In­

dii przybyła w środę delegacja 
przedstawicieli Pentagonu, którzy 
odbędą 3-dniowe rozmowy w celu 
zbadania możliwości w sprawie 
sprzedaży Indiom amerykańskich 
pocisków rakietowych, artylerii 
oraz innej broni. Na czele delegacji 
stoi Fred Ikle, podsekretarz stanu 
Dept. Obrony.

Przedstawiciele władz amerykań­
skich oświadczyli w tym tygodniu w 
Washingtonie, że będą dążyć do 
zredukowania kontaktów Indii ze 
Zw. Sowieckim — w zakresie uzbro­
jenia. Amerykanie nie spodziewają 
się jednakże w tym względzie ry 
chłego porozumienia.

Oskarżony o Wyłudzenie 
Zapomogi Inwalidzkiej 

' Chicagoski policjant został w po­
niedziałek postawiony w stan oskar­
żenia przez Wielką Ławę Przysięg­
łych.

43-letni James DeCastris został 
oskarżony o wyłudzenie prawie 20 tys. 
doi., w formie pomocy inwalidzkiej, 
z funduszu pn. Policeman’s Annuity 
and Benefit Fund.

W myśl zasad tego funduszu, za­
pomoga nie przysługuje tym osobom, 
które zarabiają więcej na drugim 
etacie niź w policji.

DeCastris ukrywał, że był przez 
dwa lata zatrudniony w Zenith Radio 
Corp., pobierając jednocześnie zapo­
mogę inwalidzką.

Jeśli DeCastris zostanie uznany 
winnym to może mu grozić kara 25 lat 
więzienia i 5 tys. doi. grzywny.

Wyrok Dyżywotni
Dla Członka Gangu

Sędzia sądu okręgowego powiatu 
Cook ukarał we wtorek, dyżywotnim 
wyrokiem więzienia członka gangu 
ulicznego 19-letniego Ladella Hender­
sona, zamieszkałego przy 9100 S. 
Emerald Ave.

Henderson włamał się do mieszka­
nia przy 5731 S. Lafayette Ave., 
gdzie zabił 31-letniego Dennisa Leo­
narda i zranił jego siostrzenicę Monę 
Chavez, lat 16.

Hendersonowi nie będzie przysługi­
wało prawo zmniejszenia wyroku, ani 
zwolnienie za dobre zachowanie.

Złożenie Wieńców 
Punktualnie o 10:30 
Komitet organizacyjny obchodów 

Konstytucji 3 Maja informuje, że ce­
remonia złożenia wieńców przed 
pomnikiem Tadeusza Kościuszki 
(przy Planetarium Adlera, Lake 
Shore Dr. i Solidarity Dr.), odbędzie 
się w piątek, 3 maja punktualnie o 
godz. 10:30 przed południem. Zwraca 
się uwagę, że konieczna jest punktual­
ność wszystkich uczestników.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza siostra, ciocia i kuzynka nasza, śp.

Maria Regiec
(z domu Sitarz)

(Siostra śp. Wiktorii)
Przez 35 lat członkini Klubu par. Maniowy Nr. 22, po krótkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 30-go 
kwietnia, 1985 roku, o godzinie 12:30 po południu, przeżywszy 84 lata.

Zwłoki można odwiedzać w czwartek i w piątek od 3-ej po południu, do 
9-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 4-go maja, o godzinie 9:30 rano, 
z zakładu pogrzebowego Dykla, pnr. 3630 W. George ul., do kościoła św. 
Jacka (Msza św. o 10-ej), a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, do 
mauzoleum.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Karol i Maria, brat i bratowa; Władysław, Kazimierz, Tadeusz, 
Zdzisław, Wiesław Sitarz, Edward, Władysław i Franciszek Regiec, bratanki; 
Jadwiga, Władysław, Krystyna i Grażyna Sitarz, Rosemary Godawa i Irena 
Chmielewska, bratanice; Siostra Józefa CSFN, Siostra Inviolata CSFN, 
Albina Kocanda i Hanka Trybuuia, kuzynki, oraz rodzina w Polsce; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Dykla Funeral Home. Tel. 772-6630.

Londyn (UPI) — Dolar znowu dziana wcześniej i jest pierwszą wi-

f
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Pracą Męska

* Posiadłości w Polsce

★ Zguby

HELP WANTED

do-

★ Naprawy Lodówek
266-9149

★ Kontraktorzy

Praca Męska

4545 W. ARMITAGE AVE.

TO OUR ADVERTISERS DO NASZYCH KLIENTÓW

ZAGUBIONO Polski paszport na 
nazwiska Włodzimierz Nowak. Zna- 
lazcz proszony o kontakt telefoni- 
czny. 877-7196,

2 POKOJE z kuchnią w gramcacn 
Wielkiej Warszawy sprzedam po- 
ważnemu nabywcy. 775-7636

Z KLUBU SPORTO WEGO 
’EAGLES" BIAŁE ORŁ Y

Niezbyt poważnie potraktowała dru­
żyna Eagles turniej halowy w “Ode­
um”, w którym wzięło udział po 4 naj­
lepsze drużyny z każdej z lig okręgu 
Chicago. Grając bez więcej niż poło­
wy I drużyny przegrali z Adrią 0:2, Wi­
słą 0:4, i następnie wycofali się z tur­
nieju.

Sympatycy klubu na pewno byli roz­
goryczeni; gdyż w tak prestiżowym 
turnieju powinno się występować w 
najsilniejszym składzie.

Jedynym usprawiedliwieniem może 
być tylko fakt, — pisze Janusz Ci­
szek, — że Eagles przygotowuje się 
do arcyciekawego występu pucharo­
wego z zespołem Bavarian Milwaukee, 
a ryzyko po grze już na otwartych 
boiskach jest jednak wysokie. Z dru­
żyną Bavarian drużyna Eagles gra 
w Hanson Parku, 11 maja o godz. 
4-ej po południu.

W tą niedzielę zaczyna się jednak 
liga Metro. “Eagles” rozegra rundę 
inauguracyjną z niemieckiem zespo­
łem “Kickers” w Schwaben Center, 
w Buffalo Grove. Pierwsze drużyny 
grają o godz. 1-ej po poł., rezerwy o 
3-ej po poł.

Blacharze — Lakiernicy 
i dobrym doświadczeniem przy 
europejskich samochodach. 
Znający również cynowanie. 
Tylko fachowcy proszeni o 
zgłaszanie się osobiście do:

VICTOR QUALITY AUTO 
6101-11 N. CLARK ST. 
CHICAGO, ILL. 60660

MALOWANIE, remonty, solidnie, ta­
nio. 7254009,583-6056.

Z INNYCH DRUŻYN
'Maluchy do lat 12-tu przegrały wy­

soko, bo 0:11 z Wells Park. 8-mio, 
9-latki, a tylko 2 - 12-latków, nie dało 
rady dużo silniejszemu fizycznie prze­
ciwnikowi.

Drużyna do lat 14-tu wygrała z Vi­
kings 2:0.

Do lat 16-tu, Eagles pokonał Hoff­
man Estates 3:1. Bramki dla polskie­
go zespołu strzelb: A. Wtorkowski 2 
i P. Strycharz 1. Na hali wszyscy 
nas bili, te same drużyny muszą uznać 
naszą wyższość na otwartych boi­
skach.

Doskonale spisują się juniorzy Eag­
les. Kroczą od zwycięstwa do zwy­
cięstwa. Po bardzo dobrej grze poko­
nali Green-White 4:2. Drużyna Eagles, 
mimo że przegrywała 1:2, nie zała­
mała się, aplikując przeciwnikowi 3 
bramki i zeszła z boiska w glorii 
zwycięzców. 3 bramki strzelił Erie 
Strochmaier, 1 bramkę John Broniek.

3Vz POKOJOWE
I 4 POKOJOWE MIESZKANIE 

Po 1 sypialni każde w dobrze 
utrzymanym budynku. Dla 1 lub 2 
osób każde. Ogrzewane, kuchenka 
i lodówka dywany. $255 i $260.

Tel.: 235-9659

EAGLES - GREEN-WHITE7:1
Drużyna Oldboys “Eagles” nadal 

jest bez porażki. Wypuktowali w ostat­
nim meczu oldboy’s Green-White 7:1. 
Bogatym łupem bramkowym podzie­
lili się: Mądro 3, Sikora 2, Znamie­
rowski 1 i Szynel 1. “Starsi panowie” 
— kończy swe sprawozdanie J. Ciszek 
_ nie zwalniają tempa.

MASTER watchmaker needed, full 
time basis. 236-2652.

RETAIL SALES PERSON 
EXPERIENCE PREFERED 

BUT NOT NECESSARY 
282-8710 

Ask for ZBIGNIEW

WATER TOWER PLACE
Masseuse for woman only, City Hall 
licence with following can rent space 
or work 50%. Manicurist with knowl­
edge of sculptured nails, manicure 
and pedicure or will train. Also facial 
girl with following.

Call Julie For Interview

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE 
- RYNNY - BETON - 

OKNA SZTORMOWE 
WSZELKIE PRZERÓBKI 

Darmo Kosztorysy—Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem 

100% Gwarancja 
HENRY SEJDAK, Właśc.

HAS HOME 
IMPROVEMEWNT CO. 

891-5959 • Domowy: 775-6644

CLEANING LADY
6 days/wk., 3 hrs./day. 
$4/hr. Must do windows 
and floors. Ref. required. 
680-1066 Joyce, weekdays

MAJSTER—SZLIFIERZ
Narzędzia skrawalne. Polska firma. 
Znajomość j. angielskiego pomocna, 
$15 na godzinę. Santa Barbara.

Tel.: (805 ) 964-9880
Pytać o Ryszard Wilk

panie do opieki
Nad inwalidką — jedna od 8 ra­
no do 5 płd. Druga od 7 wieczo­
rem do 10:30 wieczorem.

656-4084

POTRZEBNI DO PRACY 
UKONTRAKTORA: 

Stolarze wykończeniowi, pracownicy 
do sidingu i dekarze. Muszą mieć 
doświadczenie. Telefonując proszę 
zostawić wiadomość na taśmie.

777-0084

FAST FOOD 
RESTAURANT

Needs help, no experience neces­
sary. We will trains Must speak 
English.

Call: 8:30 A.M. to 4 P.M.
297-9262

MANAGER
& MAINTENANCE 

live in for 50 unit apt. hotel. Must be 
experienced. Couple preferred. 
Must speak English.

 772-1156

Z Bocznej 
Trybuny Sportowej 

Pisze Zygmunt P. Bobin

POTRZEBA KOBIETY 
OBOWIĄZKOWEJ 

do ogólnej pracy w sklepie wędlin i 
trzy dni w tygodniu. Okolica Cice­
ro — Berwyn. Po więcej informacji.

TEL: 795-0250

MACHINIST
Pin plate stampings. Experience 
in die setting and can mfg. ne­
cessary. Will consider retiree.

780-0041 for appt.

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIĘ W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

— i it—■—

DEADLINE FOR WĘęk-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WEP., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

MAINTENANCE 
MECHANIC

3-5 years experience in a food plant 
environment. Must be able to read 
and write English. Must be able to 
read and interpret schematics. Elec­
trical, refrigeration and welding ex­
perience a plus Call for an interview 

254-7300

LONDYN
LONDYN-WARSZAWA-LONDYN

$250

HELP WANTED 

MEN
TOOL AND DIE MAKERS. JOB SHOP

Experience needed. Steady work, good pay and other benefits. 
Apply personally

OPPORTUNITY
Polish and English speaking sub­
contractor needed. Must have truck, 
tools and steady work.

Ask for Daniel J. Pilarczyk
Tel.: 788-8585 
MECHANICAL 

MAINTENANCE 
REPAIR

Experienced in trouble shooting, pro­
duction equipment and knowledge of 
roll form/vacuum form machines. 
Set-up of roll former for light gauge 
metal a large plus. We offer safe 
working conditions, competitive pay 
and excellent company benefits. 
Must read, write & speak English.

For Information Call:
( M. BRUNO 

455-0727
LESLIE—LOCKE, INC. 

11550 W. King St. 
Franklin Park, Ill.

An Equal Opportunity Employer M/F_______

+ Pomoc Domowa
GOSPODYNIE INIANKI 

z zamieszkaniem lub bez 
Duże zarobki jeżeli prowadzicie auto 
zapłata jest wyższa. Angielski wyma­
gany. Obecnie mamy dużo wolnych 
miejsc. Dzwonić do Dean.
___________998-1071

POTRZEBNY doświadczony pracow­
nik do prac kontraktorskich. Tel. 
235-0515.________________________

MASZYNISTA
Do ogólnej pracy w małym warszta­
cie wymagane najmniej 5 lat do­
świadczenia. Musi mieć własne narzę­
dzia i umieć ustawiać własną maszy­
nę, 45 godz. tygodniowo. Praca w 
Wheeling.
541-1769 Dzwonić od 8:30 do 3 po poł.

Odpowiedzialny Energiczny 
MĘŻCZYZNA 

do sprzątania i utrzymywania w po­
rządku zakładu szycia, pełny etat. 
Świadczenia.
Zgłaszać się osobiście pod numer 

3801 W. Lawrence

Family ^Jirlink System (M)
«o/wdirVisiOn Of Fami]y Link Corporation 

TEL (312^282 Y®’ CHICAG0- <»630
TEL.. (312) 282-1188 • 1-800-821-8059 (Excl. Illinois)

★ Domy Poza Chicago
DOM “cottage” nad jeziorem. 4 poko­
je, gaz, elektryczność, woda. Tel. 
588-4877,227-7897.

POTRZEBA KOBIETY 
OBOWIĄZKOWEJ 

do ogólnej pracy w sklepie wędlin i 
trzy dni w tygodniu. Okolica Cice­
ro — Berwyn. Po więcej informacji. 
_____ TEL: 795-0250 

FIRMA “JANITORSKA”
Poszukuje kobiety do pracy w biu­
rze (pisanie na maszynie i odbie­
ranie telefonów.).
WYMAGANA DOBRA ZNAJO­
MOŚĆ JĘZYKA ANGIELSKIEGO 
I POLSKIEGO ....
oraz doświadczenie w pracy jam- 

torskiej”. Wynagrodzenie do uz­
godnienia.

Dzwonić od 8 rano do 5 płd. 
332-5258 — prosić Helenę

POTRZEBNA KELNERKA 
NA WEEKENDY

Part time. Musi mieć trochę do­
świadczenia i znać trochę j. angiel­
ski. Zgłaszać się osobiście do: 

MiCHELLA TERRACE 
5219 W. Irving Pk. Rd.

Po 11 rano.

BLISKO NORMANDY i 64th PLACE 
przez właściciela 2 sypialniowe 
kondominium z balkonem, V/i 
łazienki, wszystkie urządzenia, dy­
wany od ściany do ściany. Musi być 
sprzedane z powodu wyjazdu.
Wyceniony poniżej ceny rynkowej 
$46,000.

586-9331

★ Przeprowadzki
PRZEPROWADZKI maxi-vanem. 
625-2248.

★ Naprawa TV
NAPRAWA telewizorów i VCR. Z 
roczna gwarancja na części. Inz. 
Rodecki. 227-5424 lub 228-1400.

NAPRAWA telewizorów V.C.R., w 
waszym mieszkaniu. Bezpłatne po­
rady.Gwarancja. A. Gil. 966-5831.

SOLIDNIE, niedrogo naprawa ka­
roserii malowanie samochodów z 
gwarancją fachowa obsługa. H.D. 
Motors 3510 N. Knox Ave. 283-3763.
NAPRAWIAM samochody u ciebie 
lub u siebie. 286-6682.
MALOWANIE, tapetowanie, wykła­
danie płytkami, ściany i podłogi. Kito- 
wanie okien. Dzwonić po 5. 622-0213.

★ Malowanie

★ Usługi
Remonty domów wewnątrz i 
zewnątrz, przeróbki, malowanie, 
siding, sufity, rynny i inne roboty 
wykonujemy po konkurencyj­
nych cenach.

Tel.: 348-8405

★ Domy
LANSING, PRZEZ WŁAŚCICIELA

3 sypialniowy, 4 poziomowy w dosko­
nałym stanie. Kuchnia, oddzielna jadal­
nia pokój bawialny, 1 plus 3/4 łazienki. 
Pokój familijny. Wykończony basement. 
Pokój gospodarczy. Pokój do magazy­
nowania rzeczy. Pieszy dystans do 
szkoły powszechnej. Proszę telefonować 
w języku angielskim.
$78,500

TOKARZ
Do operowania tokarki pociągowej 
(engine Lathe). Pełny etat. Bardzo 
dobra praca, dobre warunki. No­
woczesna fabryka. Proszę zgłaszać 
się osobiście, prosić o Mike Mihai- 
lovic.

MIHAILOVIC 
MACHINE & TOOL CO.

6119 W. 35th St.
 Cicero 

It II—MB
Załogi 3 Okrętów 

“Oblały” Test
Washington (UPI) — Załogi 

trzech okrętów o napędzie atomo­
wym ’’oblały” doroczny test, pole­
gający na ustaleniu czy reaktory 
atomowe i systemy napędowe są 
sprawne i bezpieczne. Oświadcze­
nie to złożył przedstawiciel Penta­
gonu. _____ _________________

Pomoc Domowa 
excellent opening for

Qualified 
Cook

Experienced woman to live-in and 
fully manage kitchen in Southwest 
fringe-city Catholic Rectory. You will 
have furnished apartment, excellent 
benefits and salary. References re- 
auired. Should speak English.
4 Call For Further Information 

779-7181___________

NOW HIRING
For Northwest Chicago

• 24 Hour Live-in Companions
• Fuii Time Companions
• part Time Companions

Must Speak Some English

777-2590

SZYCIE RECZNE
Potrzebni pracownicy z zawodo­
wym doświadczeniem. Znajomość 
j. angielskiego nie jest konieczna. 
Pełny etat. Okolica Oak Brook. 
Własny transport.

THOMAS E. McELROY FURS 
Tel. 951-2345, od poniedziałku 

do piątku od 10-12:00 
Pytać o Marna, Ela.

DENTAL LABORATORY 
TRAINEE

Polish/English speaking 
Age 18—25

Call 283-0012 after 5 p.m.

HANDYMAN needed that knows 
plastering' carpentry, tiling. Some 
English. 674-9338 after 6 p.m.

t.~ STOLARZ MEBLOWY
Do pracy w wytwórni stołów. But­
cher block, stoły dębowe, stoły z 
drewna klonowego i stołów z blata­
mi parketowymi.
Proszę dzwonić w języku angiel­
skim.

Prosić Fernando.
276-1770

★ Rozmaite
SPRZEDAM lodówkę i kuchenkę. 
278-3411.

WAREHOUSE 
PERSON

We are looking for an experienced, 
reliable, take charge individual to 
head-up our fast pace warehouse 
operation.
People who have a background in 
warehouse procedure and paper 
work handling, who enjoy physical 
work should apply for this position 
in our fashion clothing operation.

Apply in person at:
3801 W. Lawrence Ave.

POTRZEBNY cukiernik od zaraz. 
Tel,: 436-0776.

OSOBA DO SPRZĄTANIA 
THOMAS E. MC ELROY CO.

Od poniedziałku do piątku. Własny 
transport. Wymagany j. angielski.

Dzwonić: od 10-12:00 
________ Tel. 951-2345 pytać o paddy

POTRZEBNY 
SPRZEDAWCA

Ze znajomością języka angielskie­
go do sklepu z dywanami.

EMBASSY CARPET CO.
2934 N. Milwaukee Tel.: 384-5335

* MEBLE_________
SPRZEDAM bardzo tanio nowe 
meble z Polski. 666-2177 

Pracą żeńska
SEKRETARKA 

do BIURA PODRÓŻY 
Angielski konieczny 

736-5522
------Pytać o Grażynę,

KOBIETY DO PRACY NA
MASZYNACH DZIEWIARSKICH 
Doświadczenie wymagane. Maszy­
ny dostępne. Muszą znać trochę j. 
ang. 440-0068 w j. ang.___________

★ Kondominium
CONDO FOR SALE 
4539 N. Milwaukee

2 bedrooms, 1% baths, 6 years old, 
appliances included, real clean, im­
mediate possession. $58,000.

BENDER BROTHERS 
282-6678

POTRZEBNA 
KOBIETA 

do pomocy w piekarni z 
świadczeniem.
______ 7053 W. Addison

★ Poszukuje Pracy
KOBIETA poszukuje pracy domowej. 
Może być z zamieszkaniem. 278-9356. 
KOBIETA lat 55 poszukuje pracy z 
zamieszkaniem. Zaopiekuje się 
starszą osobą lub dziećmi. 278-7907 
lub 772-7947._________________ ___
ZAOPIEKUJĘ się starszą osobą. 
Tel.: 286-3758,__________________
DOŚWIADCZONY nauczyciel zao­
piekuje się dziećmi lub starszymi 
oraz pracami domowymi. 745-3819, 
725-1037.

grinding shop. Will train. Must 
speak some English.

498-9855________
DOŚWIADCZONY

FREZER
Z umiejętnością wytaczania 

na 1 zmianę
Proszę dzwonić 2-5 ppł. 

Tylko doświadczeni 

486-0905

★ RUMMAGE SALE
Rummage Sale
Trinity Lutheran School 

2601N. Meade
Piątek, 3 maja, 9 AM-5PM 

Sobota, 4 maja 9 AM-12:00 Noon
$1 torba, w sobotę od 11-12:00

NAPRAWIAM lodówki.......... 278-3411
NAPRAWA lodówek, “air condition- 
ers”—wszystkie rodzaje. 637-5425.
NAPRAWA lodówek, kuchenek. 
Gwarancja. 272-2935.

envelope machine 
ADJUSTERS 

Experienced on the following ma­
chines: WB-127, WD-527 and Smith 
M/O and S/O, RA, WR, WR window. 
Good starting pay and excellent bene­
fits. Apply in person or please phone 
681-8500, Mike Del Signore.

OLD COLONY ENVELOPE CO. 
Burgess Division 
2525 Braga Drive 

Broadview, IL 60153 
equal opportunity employer m/f

WYSOKOWYKWALIFIKOWANY

KUCHARZ
Potrzebny od zaraz. Dobre wyna­
grodzenie. Tylko wykwalifikowane 
osoby proszone o zgłaszanie się co­
dziennie od 4-6 ppł-

— oraz —
OSOBA

Do sprzątania sal z doświadcze­
niem. Zgłaszać się osobiście między 
4-6 ppł.

OAZA PALM TERRACE
1250 N, MILWAUKEE________ .

POTRZEBNI DO PRACY!
Barmanka, kelnerki z doświadcze­
niem i dobrą znajomością języka 
angielskiego oraz osoba do wyda­
wania posiłków i pomoc do kuchni. 
___________ 725-6769_______  

CLEANING SUPERVISOR
With experience. Not afraid of hard 
work. Possible willing to train right 
person or persons. Must be bondable, 
have own car and speak English.

540-5774

ZNIŻKI dla dzieci. • ZAMÓWIENIA PRZYJMUJĄ RÓWNIEŻ BIURA PODRÓŻY

Ceny: BRITISH AIRWAYS JUMBO 747 — odloty codziennie
CHICAGO.... ....*649 BALTIMORE.... ..*629 SAN FRANCISCO *799
BOSTON .... .... *566 WASHINGTON .. ..*629 SEATTLE. . . . . . . . . . .*749
NEW YORK .. .... *579 PHILADELPHIA . ..*609 MIAMI. . . . . . . . . . . . . .*729
DETROIT .... .... *668 LOS ANGELES .. ..*799

474-0233
3814 N. REDVALE 

DRIVE BY 
NEW LISTING 

Brick bungalow, 2 bedrooms — 50x174 
ft. lot. Ne^ds decorating, 2 car frame 
garage. Full basement—only $66,500.

Call John E. Byrne
Fox Realtors 769-2505

Czysty budynek, murowany 
2x7 i 1x6.

Dochód 12, 800 rocznie 
Cena zniżona do $91,500. 

951N. Oakley Blvd. 
486-9768 lub 486-9385

MILWAUKEE/IRVING AREA
Open House Sun. May 5th 12:00—4:00 

4157 N. KENNETH AVE.
Energy efficient 3 bedroom, pool, 1% 
bath’s, 2% car garage. Finished base­
ment. Mint condition. By-Owner.
$83,500 286-6764

★ AUTO
SPRZEDAM ’78 Datsun 510, 4 drz­
wiowy, na biegi, ochładzany 42,000 
mil, w bardzo dobrej kondycji. 637- 
1308
’79 MERCURY Marquis, 4 drzwiowy, 
całkowicie wyposażony, niski milaż — 
$2,850. Michael: 251-5300. Wilmette, 
Ill.
’77 DODGE VAN 15 osobowy w 
bardzo dobrym stanie. $2,750. 
Tel.: 892-1392 wieczorem lub 
weekend.
’79 LTD, cztero drzwiowy, z całkowi­
tym wyposażeniem — $1,675. Pytać o 
Michała: 251-5300. Wilmette, Ill.
SPRZEDAM tanio z powodu wy­
jazdu Ford Fiesta ’79 rok. 666-2177. 
SPRZEDAM ’76 Dodge Van z okna­
mi. 889-3395
SPRZEDAM ’81 VW Rabbit, 4 drz­
wiowy, 31,000 mil, ochładzany, 5 
biegowy. 622-3162.

★ Do Wynajęcia

FURNISHED
2 Vi rooms, private bath & kitchen. 
Clean quiet bldg. $290-$315 a month. 
All utilities included.

2500 N. 3200 W.
1 block to shopping & subway

252-9613
3 POKOJE — Pięć i lodówka. 
Właściciel płaci ogrzewanie i 
elektrykę. 237-8891.
ROOM and meals in private home 
in Skokie in exchange for light 
housekeeping. 673-1401.
4 ROOM apartment. $160 a month. 
227-3831.
STUDIO apartment, second floor, 
$230 a month. Tenants pay utilities. 
Fullerton-Lavergne. 252-3068.
BASEMENT do wynajęcia dla 3 
panów. Depozyt wymagany. 283- 
1069.
5 Vi POKOI. Umeblowane. Jacko- 
wo. 772-7251.
4 ROOM, 1 bedroom, 1 floor, 5200 N. 
5200 W. Range, refrigerator, hea­
ted. Coin laundry. 360 mo. plus se­
curity. 777-3510.
ATRAKCYJNY pokój dla kultural­
nej pani w pięknej okolicy Foster— 
Cumberland, z używalnością całe­
go mieszkania. $40 miesięcznie. 
693-6392 lub 774-4400
POKÓJ i utrzymanie w zamian za 
lekką pracę domową. Prywatny 
dom w Skokie. 673-1401.

BELMONT-PULASKI 
2Vi room studio apt, decorated, 
available May 1st. $280.

Cail 262-3844
DUŻY sklep do wynajęcia, 1804 W. 
Division. 252-5410.
2-3Vi POKOJOWE mieszkania z 1 
sypialnia każde. Ogrzewane, dy­
wany urządzenia. Odnowione. $330 
i $350. 3800 W. 4400 N. 267-7517.
FKZYJMĘ do wspólnego zamiesz­
kania kulturalną panią. Okolica Ir­
ving Pk.-Austin. Umeblowana sy­
pialnia. 545-2563, po 6 PM.
5 ROOM apartment, 2-bedroom, large 
kitchen. Vicinity North-Lawndale. 
Call 252-3285, after 3:30 P.M.

11826767
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z Atlanty, za cenę 100 doi., chcąc 
uwzględnić odpowiedni udział firm 
mniejszości etnicznych w zawiera­
nych umowach. 

Zespół trzech firm O’Hare Asso­
ciates, powołany do nadzorowania za­
krojonej na sumę 1.5 mid doi. rozbu­
dowy międzynarodowego portu lotni­
czego, zgodził się na przedstawienie 
dokumentacji w związku z prowadzo­
nym dochodzeniem w sprawie pew­
nych uchybień w przyznawaniu intrat­
nych kontraktów oraz kierowania 
pracami związanymi z realizacją pro­
jektu.

Firmy zgodziły się przedstawić 
dokumentację, którą posiadają w 
swoich biurach przy 20 N. Claris St. 
Nakaz jej przedstawienia pochodzi 
od chicagoskiej Rady Miejskiej, która 
poprosiła firmy o złożenie zeznań 
przed Komitetem Finansowym Rady 
i wręczenie całej dokumentacji, 
włącznie z rozliczeniami podatkowy­
mi.

Adwokat O’Hare Associates, Ri­
chard Schultz, utrzymuje, iż żądanie 
takie nie jest w mocy. Powiedział 
on, że zespół przeciwstawiłby się 
wszelkim usiłowaniom zmuszenia 
swoich partnerów do ujawnienia in­
dywidualnych ksiąg rachunkowych.

W skład O’Hare Associates wcho­
dzą: Envirodyne Engineers Inc., 
Murphy/Jahn Inc., architekci oraz 
Schal Associates Inc., firma konstruk­
cyjna. Wszystkie trzy dostały nakaz 
przedstawienia do środy własnych do­
kumentacji oraz mają obowiązek sta­
wić się przed Komitetem Finanso­
wym, któremu przewodniczy aider­
man Edward Burke (14 warda).

R. Schultz oświadczył, iż zespół nie 
ma nic do ukrywania. Według niego 
może on zastosować się do umowy 
zezwalającej komitetowi na inspekcję 
dokumentacji biur O’Hare Associates, 
ale to jest wszystko do czego jest 
on upoważniony.

Komitet zażądał również dokumen­
tacji firmy Elson’s of Illinios, pod­
ległej głównej firmie z Atlanty, kieru­
jącej sprzedażą prasy na lotnisku.

Dochodzenie w sprawie firmy 
Eisen’s została wszczęte w momencie, 
kiedy ujawniono, że firma sprzedała 
20% swoich dochodów Davidowi M. 
Franklinowi, czarnemu prawnikowi 

nizacji biznesowej p.n. West Central 
Association.

Ponadto powiedział on, że będzie 
się domagał aby wstrzymano przyj­
mowanie pracowników do instytucji 
miasta. Dodał on, że Komitet Finan­
sowy wystosuje w tym celu specjalną 
rezolucję na swym posiedzeniu 14 
maja, b.r.

Burke powiedział, że rezolucja ta 
nie będzie obejmować jednak etatów 
w policji, straży pożarnej i Wydziale 
Oczyszczania Miasta, gdzie ciągle 
brakuje pracowników.

Burke wraz z innymi aldermanami 
zarzuca też mayorowi, że nieprawdą 
jest jakoby Chicago zyskało 64 tys. 
dodatkowych etatów w roku ubieg­
łym, czym miało zrekompensować 
stratę 35 tys. miejsc pracy w r. 1983.

Aldermani utrzymują, że “staty­
styka mayora” pochodzi z telefoni­
cznej ankiety, która polegała na “wy­
dzwanianiu” do przypadkowo wybra­
nych osób z obszaru metropolii, a 
nie z samego Chicago, w związku 
z czym statystyki te uwzględniały 
również miejsca pracy na przedmie­
ściach.

Aldermani oświadczyli, że faiszy- 
wość tych statystyk potwierdził Sta­
nowy Departament Pracy. Ponadto 
dodali oni, że istnieją wprost przeci­
wne dane statystyczne, świadczące o 
zmniejszaniu się ilości stanowisk pra­
cy w Chicago.

Ich zdaniem Chicago utraciło, co 
najmniej 3,462 miejsca pracy, ponie­
waż 10 firm opuściło nasze miasto.

Podczas poniedziałkowej konferen­
cji prasowej mayor H. Washington 
przypisał sobie szereg zasług, w związ­
ku z polepszenim się sytuacji eko­
nomicznej w naszym mieście.

okręgu, podczas gdy szkoły specja­
listyczne mogą dobierać odpowied­
ni element.

Jak twierdzą przedstawiciele 
szkoły Corliss, wiele z jej prob­
lemów ma swoje korzenie w do­
mach rodzinnych uczniów. Rodzice 
nie starają się współpracować, nie 
dopilnowują dzieci w odrabianiu 
lekcji ani też nie dbają o regularne 
ich uczęszczanie na zajęcia.

Niektórzy uczniowie opuszczają 
lekcje ponieważ nie mają pieniędzy 
na przejazdy lub pełnią rolę opieku­
na młodszego rodzeństwa w domu. * 
Tylko mała część uczniów, zdaniem 
nauczycieli, opuszcza lekcje, po­
nieważ nie może sprostać wymaga­
niom szkolnym.

Dyrektor szkoły, Edith Simms 
próbuje rozwiązać problem uczęsz­
czania na zajęcia — przy pomocy 
pieniędzy. Za miesięczne regularne 
uczestnictwo w lekcjach uczniowie 
dostają bilety na loterię, na której 
wygrywa się nagrody po 100, 50 i 25 
doi., ufundowane przez lokalne ma­
łe przedsiębiorstwa. W lutym na 
przykład liczba upawnionych do lo­
sowania uczniów wzrosła z 352 do 
565. Program Simms obejmuje rów­
nież nagrody w postaci biletów na 
rozgrywki sportowe, biletów do 
teatrów itp.

Na lekcjach czytania uczniowie 
wydają się znudzeni, jak twierdzi 
nauczyciel z 15-letnim doświadcze­
niem, uczniowie nie przychodzą na 
lekcje i się nie uczą; nie uczą i dla­
tego nie przychodzą.

Inny nauczyciel uważa, iż szkoła 
jest dla tutejszych uczniów raczej 
miejscem spotkań, niż nauki. Jest 
trudno utrzymać dyscyplinę w kla­
sie ponieważ nie ma jej w domu.

W szkole pracuje się przy tym w 
ciężkich warunkach, jest gorąco, 
nie ma klimatyzacji. A jednak są i 
tutaj uczniowie, którym zależy na 
nauce i którzy osiągają dobre wyni­
ki dzięki między innymi wychowa­
niu i hierarchii wartości, które 
wynieśli niejednokrotnie z najbied­
niejszych domów.

tyczące spłaty pożyczek wynikało 
nieprzewidzianych kosztów, związa­
nych z problemami budowalanymi.

Levin jest kuzynem sen. Carla Le­
vina (D.-Michigan) oraz rep. Sandera 
Levina (D.-Michigan), natomiast 
McHugh jest bratem Jack’a McHugh, 
prezesa Chicagowskiego Wydziału 
Parków.

Rzecznik HUD oznajmił, w ubie­
głym tygodniu, iż winę za tę sytua­
cję ponoszą nie McHugh i Levin 
ale była administracja HUD’u.

Wheaton Center stanowią dwa, 20- 
piętrowe wieżowce oraz cztery mniej­
sze budynki w pobliżu ulic Libery 
Drive i Carlton St. Spośród 760 mie­
szkań tego osiedla wynajętych jest 
95%. Opłata za mieszkanie waha się 
w granicach $441 (kawalerka) do 
$747 (dwusypialniowe mieszkanie).

Rada Miejska zatwierdziła jedno­
głośnie ręzolucję w sprawie wystoso­
wania nakazów przedstawienia doku­
mentacji zespołu w imieniu Komitetu 
Finansowego.

Akcja ta została podjęta wkrótce po 
tym, jak przywódcy bloku mniejszo­
ści aiderman Timothy Evans (4 
warda) i Martin Oberman (43 warda) 
wystąpili z oświadczeniem, iż docho­
dzenie idzie śladami historii rozdzie­
lenia multimilionowych kontraktów 
jeszcze z okresu administracji mayor 
J. Byme.

Burke zarzuca, iż O’Hare Associ­
ates mógł roztrwonić ponad 600,000 
doi. na swoje biuro w śródmieściu. 
Poddał on również w wątpliwość słusz­
ność wypłacenia przez miasto 78,000 
doi. na wypożyczenie i kupno samo­
chodów dla wysoko postawionych 
urzędników O’Hare Associates, oraz 
rozszerzenie udziału firm mniejszości 
etnicznych w kontraktach związanych 
z rozbudową portu lotniczego.

odpowiedniej opieki psychiatrycz­
nej.

Mahoney i McNamara oświad­
czyli, że Gubernator powinien po­
wołać specjalną grupę zadaniową 
która zajmie się szczegółową ana­
lizą tego problemu oraz zajmie się 
ustaleniem norm stanowych, które 
będą określały sposób postępowa­
nia, wobec psychicznie chorych lub 
upośledzonych umysłowo, którzy 
popełnili przestępstwo.

Zdaniem Mahoney i McNamara 
w skład takiej grupy zadaniowej 
powinni wchodzić przedstawiciele 
Stanowego Wydziału Zdrowia Psy­
chicznego i Upośledzenia Rozwo­
jowego oraz Stanowego Wydziału 
Więziennictwa, a także przedstawi­
ciele społeczeństwa, sędziowie, 
psychiatrzy i inni eksperci w dzie­
dzinie chorób psychicznych i niedo­
rozwoju umysłowego.

Mahoney stwierdził, że nasz stan 
“potrzebuje pewności, że zarówno 
nienormalni jak i przestępcy nie 
“chodzą po ulicach”, ale zostali 
umieszczeni w odpowiednich oś­
rodkach”. Dodał on, że Illinois po­
trzebuje bardziej “skoordynowa­
nego podejścia do problemu, aby 
zapewnić sobie pożądany stan rze­
czy”.

Ponadto w tym tygodniu wystąpi­
ło z prośbą do prawodawców dzie­
sięciu przedstawicieli takich grup 
zawodowych jak psychiatrzy, psy­
chologowie i inni pracownicy pla­
cówek, związanych z opieką nad 
chorymi psychicznie.

Wszyscy oni domagali się usta­
nowienia nowego prawa stanowe­
go, które zapewniałoby fundusze, 
konieczne do udzielania pomocy 
młodzieży, potrzebującej długoter­
minowego oddziaływania terapeu­
tycznego.

Psycholog z Chicago, Richard 
Stern, który jest rzecznikiem grupy 
zadaniowej d/s dzieci trudnych, 
powiedział, że ta 10-osobowa grupa 
domaga się zwiększenia dotacji 
stanowych dla dzieci trudnych i 
tych chorych psychicznie, którzy 
złamali prawo, a dla których zor­
ganizowanie oddziaływania psy- 
cho-terapeutycznego, w dzielni­
cach gdzie mieszkają, miałoby zba­
wienny wpływ.

Poziom Szkól Chicagoskich
Poniżej Średniej Krajowej

Popełnił Samobójstwo
We wtorek zastrzelił się 23-letni 

Carl DiDiana, który przez 12 godzin 
trzymał jako zakładniczkę swą szwa- 
gierkę, Nicolette Sasanell, lat 36, w 
domu przy 1445 W. Grand Ave.

Policja twierdzi, że powodem de­
sperackich czynów DiDiany było odej­
ście jego żony, 20-letniej Josephine.

ści dodatkowych 170 min. doi., przez 
nieokreślonych fundatorów. Wiele 
poza tym planów nie zostało jeszcze 
sfinalizowanych, nie ma w zasadzie 
odpowiedzi na temat głównego celu 
Wystawy.

“Popieram samą ideę Wystawy — 
oświadczył Madigan, zanim jednak 
będą głosował za użyciem na ten cel 
dodatkowych pieniędzy pochodzą­
cych od podatników i szukał popar­
cia tej idei u moich kolegów usta­
wodawców — muszę dysponować 
konkretnymi odpowiedziami”.

Były senator Adlai Stevenson, prze- 
wodnicący zespołu doradczego utwo­
rzonego przez Madigana, oświadczył, 
iż przygotowano 14 stron pytań odno­
śnie Wystawy, na które chcieliby 
zapewne znać odpowiedź przyszli in­
westorzy, odpowiedzialni ustawodaw­
cy i świadomi obywatele, ażeby móc 
podjąć właściwą decyzję w tej spra­
wie.

Wśród obserwacji dokonanych przez 
zaspół Madigana znajdują się między 
innymi:

• Jeden z proponowanych tematów 
Wystawy “Wiek odkryć” jest wysoce 
subiektywny i on stawia wielu pracow­
ników przed zasadniczym dylema­
tem: czym właściwie w swoim zało­
żeniu ma być Wystawa?

• Jakiekolwiek fundusze zatwier­
dzone przez ustawodawców w czer­
wcu, mogą być uzależnione od póź­
niejszych możliwości wygrania i za­
twierdzenia terenów pod Wystawę.

• Plan konstrukcyjny organizato­
rów Wystawy, zakrojony na sumę 
475 min. doi., wyda je się nie zawierać 
wielu ubocznych atrakcji, włączonych 
do katalogu tematów Wystawy.

Rzecznik Wystawy oświadczył, iż 
wiele spośród pytań postawionych 
przez Madigana będzie wyjaśnionych 
w następnych kilku tygodniach, z 
chwilą, kiedy ukaże się seria rapor­
tów w sprawie kosztów i dochodów 
Wystawy.

3-letni Budżet 
Dla Szkolnictwa

Zarząd finansowy szkól chicago­
skich (Chicago Finance Authority: 
CSFA)' zatwierdził w środę, trzyletni 
plan budżetu, zaproponowany przez 
Radę Szkolną oraz wyraził swe zado- 
woelenie z wysiłków Rady, która usta­
liła bardzo oszczędny projekt wydat­
ków.

Najnowszy plan budżetowy przewi­
duje deficyt w granicach $74.9 min 
na rok przyszły oraz $61 min defitytu 
do roku 1988.

Przyznał Się Do Winy
W poniedziałek, przyznał się do po­

pełnienia przestępstw podatkowych 
adwokat, Edward Nydam, którego 
oszustwa zostały ujawnione dzięki 
akcji, zwalczającej korupcję systemu 
wymiaru sprawiedliwości, znanej p.n. 
“Operation Greylord”.

Nydam przyznał się, że nie uwzglę­
dnił w swych federalnych zeznaniach 
podatkowych około 32 tys. doi.

Nydamowi grozi kara około 6 lat 
więzienia i około 10 tys. doi. grzyw­
ny.

Wyrok w jego sprawie zapadnie w 
dniu 11 czerwca.

Apel o Reformę w Zakresie Opieki 
Psychiatrycznej i Więziennictwa 

W Związku z Umieszczaniem w Więzieniach 
Chorych Psychicznie i Upośledzonych Umysłowo 
We wtorek doszło do spotkania 

przedstawicieli dwóch organizacji 
społecznych tj.Towarzystwa Zdro­
wia Psychicznego, broniącego inte­
resów chorych psychicznie oraz 
Stowarzyszenia im. Johna Howar­
da, pracującego na rzecz reformy 
systemu więziennictwa w naszym 
stanie.

Celem spotkania obydwu orga­
nizacji było opracowanie wspólne­
go planu działania oraz zwrócenia 
się z prośbą do gubernatora Illinois, 
James’a Thompsona, aby podołał 
do życia specjalną grupę zadanio­
wą, która zajęłaby się zapobiega­
niem umieszczania chorych psy­
chicznie w więzieniach, z powodu 
braku dla nich miejsc w placów­
kach opieki zdrowia psychicznego.

Michael Mahoney, dyrektor wy­
konawczy Stowarzyszenia im. Joh­
na Howarda, wypowiedział się ne­
gatywnie na temat umieszczania 
chorych psychicznie w więzieniach. 
“Niezawodność systemu do zapew­
nienia należytej opieki psychiatry­
cznej nie powinna być wyrokiem, 
skazującym chorego na więzienie” 
— powiedział Mahoney.

Podobne stanowisko zajmuje rów­
nież Barry McNamara, prezes To­
warzystwa Zdrowia Psychicznego 
metropolii chicagoskiej.

Zarówno Mahoney jak i McNa­
mara przyznali, że ich zaintereso­
wanie problemem przetrzymywa­
nia chorych psychicznie w więzie­
niach jest reakcją na artykuły, na 
ten temat, które ukazały się w gaze­
cie Chicago Tribune na początku 
bieżącego tygodnia.

Jak informowaliśmy — za Chica­
go Tribune — bardzo niepokojącym 
faktem jest wzrost liczby chorych 
psychicznie i upośledzonych umys­
łowo w więzieniach naszego stanu, 
które oczywiście nie może zapewnić

G. Dotson Został 
Powtórnie Zwolniony 

Za Kaucją
W środę powrócił do domu w miej­

scowości Country Club Hills Gary 
Dotson.

Sąd Najwyższy Illinois przyznał we 
wtorek Dotsonowi prawo do zwolnienia 
za kaucją.

Matka Dotsona, Barbara, natych­
miast uiściła $10 tys. kaucji, dzięki 
pożyczce z banku, którą uzyskała, 
zastawiając dom.

Jak już informowano, G. Dotson 
został kilka lat temu skazany na 25 do 
50 lat więzienia za zgwałcenie nie­
pełnoletniej wówczas C. C. Webb.

Niedawo C. C. Webb odwołała swoje 
zeznania, uwalniając Dotsona od winy.

Zeznanie to nie zostało jednak przy­
jęte przez sąd jako wiarygodne i Dot- 
son po tygodniowym pobycie na wol­
ności, musiał powrócić do więzienia, 
w którym z resztą spędził już 6 lat.

Aktualne zwolnienie za kaucją jest 
więc drugim takim zwolnieniem dla 
G. Dotsona.

9 maja odbędzie się przesłuchanie 
dotyczące ewentualnego ułaskawienia 
Dotsona, a ponadto jego adwokat zło­
ży! prośbę o apelacje od wyroku swe­
go klienta w Sądzie Najwyższym Illi­
nois.

Mnożą Się Pytania Odnośnie 
Wystawy Światowej

Wśród 64 średnich szkół publi­
cznych w Chicago, Corliss High 
School repręzentuje przeciętny po­
ziom, zarówno jeśli chodzi o po­
zytywne osiągnięcia uczniów, jak i 
ich niepowodzenia. Jest to jedno­
cześnie przeciętna poniżej norm w 
skali krajowej.

Na terenie chicagoskim, poziom 
przeciętny sprowadza się mniej 
więcej do następującej sytuacji:

— W minionym roku 26.5% ucz­
niów szkoły Corliss nie zaliczyło 
dwóch lub więcej kursów.

— Zgodnie z danymi Chicagoskiej 
Rady Szkonej tylko 14% spośród 
rozpoczynających naukę w szkole 
osiąga poziom przewidziany w 
w szkole podstawowej lub go prze­
wyższa.

Podobnie jak 27 innych szkół 
miejskich, Corliss jest szkołą mło­
dzieży czarnej, a 40% uczniów po­
chodzi z rodzin ubogich. Około 50% 
spośród 1,852 uczniów szkoły uczęsz­
cza na zajęcia uzupełniające z czy­
tania. Szkoła nie może realizować 
normalnego programu, ponieważ 
nie ma w niej uczniów, którzy by­
liby w stanie go przyswoić.

W Corliss są tylko dwie klasy 
fizyki, w których uczy się 48 ucz­
niów. Chemii uczy się 104 uczniów, 
210 biologii i 105 nauk ścisłych. Tyl­
ko 17 uczniów będzie mogło rozpo­
cząć naukę nowego kursu maty- 
matyki, który będzie prowadzony w 
szkole po raz pierwszy. Dla 18 ucz­
niów zamierzających podjąć dalszą 
naukę zorganizowano również kur­
sy łaciny.

Corliss jest jedną z wielu szkół, w 
których dyrekcja i nauczyciele nie 
mogą rozwiązać zasadniczego pro­
blemu: uczniowie, którzy rozpoczy­
nają w niej naukę nie reprezentują 
odpowiedniego poziomu, w związku 
z czym poziom nauczania w szkole 
jest zaniżony. Składa się na to rów­
nież obojętność rodziców wobec 
spraw szkolnych dzieci.

Problem polega na tym, że prze­
ciętna szkoła średnia musi zaak­
ceptować każdego uznia ze swego

Rada Miejska Zarzuca Mayorowi 
Fałszowanie Statystyk

Tzw. blok większości Rady Miej­
skiej dokonał, w poniedziałek, włas­
nego podsumowania połowy kaden­
cji działalności Harolda Washingtona 
na stanowisku mayora.

Dwudziestu dziewięciu alderma- 
nów z “bloku większości”, na czele 
z aid. Edwardem M. Burke — prze­
wodniczącym Komitetu Finansowego 
— oskarżyło mayora o “zniekształ­
canie informacji” i stwarzanie fałszy­
wego wrażenia, polepszającej się 
ekonomi Chicago. Ponadto zarzucili 
oni Washingtonowi, że jego budżet 
wprowadza nowe podatki, niepotrze­
bne wydatki oraz kontynuuje deficyty, 
które osiągną najprawdopodobniej 
50 min. doi. w roku bieżącym.

Z przemową o takiej tematyce zwró­
cił się Burke w poniedziałek do orga-

Marszałek Izby Stanowej, Michael J. 
Madigan (D.—Chicago), ostrzegł w 
poniedziałek, iż ustawodawcy stano­
wi są niechętnie ustosunkowani do 
zapewnienia funduszów na Wystawę 
Światową w 1992 roku, zwłaszcza, 
jeżeli jej organizatorzy nie odpowie­
dzą na poważne pytanie dotyczące 
kosztów, wpływu na otoczenie i tema­
tów imprezy.

“Jeżeli nie otrzymamy definityw­
nych odpowiedzi na powyższe pyta­
nia — obawiam się, powiedział Ma­
digan, iż perspektywy Wystawy nie 
przedstawiają się dobrze”.

Madigan wystąpił na konferencji 
prasowej w nowym State of Illinois 
Center, podając wyniki tymczasowe­
go raportu, opracowanego w spra­
wie Wystawy przez specjalny zespół 
doradczy, który został powołany je­
szcze w listopadzie ub.r.

Organizatorzy Wystawy uważają 
poparcie Magigana za zasadnicze, 
jeśli chodzi o losy przedsięwzięcia, 
marszałek Izby poprosił bowiem w 
czerwcu ustawodawców o zapewnie­
nie Wystawie wystarczających środ­
ków finansowych w postaci dochodów 
z podatków oraz obligacji, które mają 
być przeznaczone na rozpoczęcie bu­
dowy terenów Wystawy, nad jezio­
rem, w bliskiej południowej części 
miasta.

Według opinii organizatorów Wy­
stawy, jeśli ma się ona zrealizować 
— pomimo sceptycznego stanowiska 
republikanów z przedmieść i z połu­
dnia stanu, chicagowscy demokraci 
będą musieli szczególnie mocno zjed­
noczyć się w wysiłkach na rzecz jej 
wsparcia.

Zdaniem Madigana, organizatorzy 
imprezy mają wiele kwestii do wyja­
śnienia do dnia 30 czerwca, który 
jest ostatnim dniem wiosennej sesji 
Legislatury Stanowej.

Według przedstawionego raportu, 
organizatorzy Wystawy oczekują sfi­
nansowania wydarzenia w wysoko-

Dochodzenie w Sprawie Realizacji 
Projektu Rozbudowy O’Hare

Witaj majowa jutrzenko, świec polskiej krainie! 
W sobotę, 4-go maja, spotykamy się na ul. Dearborn

Nowy Szef Policji 
w Western Springs

Nowym szefem policji w miejsco­
wości Western Springs zostanie, z 
dniem 3 czerwca br., porucznik Wy­
działu Policji w Carbondale, William 
Rypkema.

Został on wybrany spośród ponad
93 kandydatów.

Czy Znanej Firmie Budowlanej 
Pomogły Powiązania Polityczne?

Grupa znanych i mających powią­
zania polityczne budownicznych jest 
spóźniona 7 lat z zapłaceniem co naj­
mniej $4,5 min. w postaci pożyczek 
federalnych, które zostały zaciągnię­
te na sfinansowanie budowy osiedla 
mieszkaniowego p.n. Wheaton Cen­
ter, znajdującego się na zachodnim 
przedmieściu o tej samej nazwie.

Budowniczy ci, James McHugh oraz 
Daniel Levin nie musieli — jak poda­
ją źródła informacji — płacić dodat­
kowego procentu z tytułu spóźnienia 
się ze spłaceniem pożyczek, które 
otrzymali od federalnej agencji De­
partment of Housing nad Urban De­
velopment (HUD). Oprócz tego, Levin 
potwierdził, że spółka p.n. McHugh 
Levin Associates w dalszym ciągu 
otrzymywała pożyczki od HUD.

Levin wyjaśnił, że opóźnienie, do-

WASHINGTON — Prezydent Reagan przemawia do Narodu 
na temat budżetu U.S. (UPI)


